
Doktorat honoris causa 
dla M. Spychalskiego
31 bm. w trzecim dniu wizy 

ty w Pakistanie przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL Marsza 
lek Polski Marian Spychalski, 
z małżonką, odwiedził Lahore, 
liczącą blisko 2 miliony miesz 
kańców stolicę prowincji Pen- 
dżab — największej z prowin­
cji zachodniego Pakistanu.

Marian Spychalski wraz z to 
warzyszącymi mu osobami u- 
dał się do Lahore specjalnym
samolotem pakistańskich linii 
lotniczych PIA. Na uniwersyte 
cie pendżabskim M. Spychal­
ski otrzymał doktorat honoris 
causa w dziedzinie prawa, a 
następnie zwiedził miasto i je 
go zabytki.

Po powrocie do Rawalpindi 
M. Spychalski spotkał się z 
przedstawicielami prasy paki­
stańskiej i zagranicznej. (PAP)

Przed kolejnq 
rundq SALT

W piątek przybyła do Helsi­
nek delegacja USA na radziec 
ko-amerykańskie rozmowy w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych. Na jej czele 
stoi dyrektor Agencji Rozbro­
jenia i Kontroli Zbrojeń, Ge­
rard Smith.

Przybycie delegacji radziec­
kiej, na czele której stoi wice 
minister spraw zagranicznych, 
W. Siemionów, oczekiwane jest 
w niedzielę.

Uroczystość otwarcia trze­
ciej rundy rozmów SALT od­
będzie się w poniedziałek w 
siedzibie rządu fińskiego.

PAP

I. Loga-Sowiński 
spotkał się z L. Lamą

30 października br. przewód 
niczący CRZZ Ignacy Loga- 
Sowiński, który zatrzymał się 
w Rzymie w drodze do Chi­
le, spotkał się z sekretarzem 
generalnym Włoskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy 
(CGIL) — Luoiano Lamą.

PAP

Usprawnić organizację pracy
S. Kociołek no konferencji sprawozdawczo-wyborczej

KZ PZPR w Stoczni Gdańskiej im. Lenina
W sobotę obradowała konfeieicja sprawozdawczo-wyborcza 

największej na wybrzeżu zakładowej organizacji partyjnej 
w Stoczni Gdańskiej im. Lenina. Dokonano oceny działania 
organizacji w ciągu ubiegłych 2 lat i wytyczono kierunki pra 
cy na najbliższy okres. W obradach uczestniczył członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wicepremier Stanisław Kociołek.

Jak wykazała dysku­
sja na konferencji, w ci­
sta tn im czasie zrobiono 
wiele dla zlikwidowania nie­
korzystnych zjawisk w pracy 
stoczni, ujawnionych i zanali­
zowanych wcześniej. Jednakże 
analiza wykonania tegoroczne 
go planu za 9 miesięcy wykazu

je, że proces uzdrawiania go­
spodarki zakładu nie przebie­
ga zadowalająco. W sposób syn 
tetyczny dokumentuje to wystę 
pujące nadal przekraczanie li­
mitów pracochłonności. Wciąż 
istnieje także, choć nieco zła­
godzony, problem nadmiernej 
liczby godzin nadliczbowych.

Spotkanie J. Kwiatka 
z działaczami WTK...
Przebywający od kilku dni w Poznaniu zastępca kierow­

nika Wydziału Kultury KC PZPR Jerzy Kwiatek spot­
kał się wczoraj z działaczami Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego. Tematem spotkania były sprawy WTK oraz 
Roku Plastyki.
O działalności WTK poinfor­

mował prezes Zarządu Towa­
rzystwa Lesław Tokarski, pod 
kreślając zwłaszcza działalność 
tci organizacji zmierzającą do 
pełniejszej integracji poczynań 
różnych środowisk. Zwrócił on 
także uwagę na potrzebę więk 
szego orzyciagania młodzieży 
do działań inicjowanych przez 
WTK.

Na forum ONZ trwa debata 
na temat Bliskiego Wschodu
Wystąpienie przedstawicieli PRL i ZSRR

Na Plenarnym Posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuowana była w piątek debata na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Głos zabrał stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, amb. E. Kułaga.
W swoim przemówieniu 

stwierdził on, że konflikt bli­
skowschodni powoduje napię­
cie w stosunkach między 
Wschodem i Zachodem i stwa 
rza groźbę dla bezpieczeństwa 
na całym świecie.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej — oświadczy! 
amb. Kułaga — uważa, że pod 
stawą rozwiązania problemu 
bliskowschodniego jest rezolu­
cja Rady Bezpieczeństwa z 22

Przed rokowaniami z Polską

Rozmowy
Scheel - Barzel

Minister spraw zagranicz­
nych NRF. Walter Scheel przy 
jął w sobotę wieczór przewód 
n lezącego frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU, Rainera 
Barzela, w celu przeprowadzę
nia z nim rozmowy dotyczą­
cej bońskiej polityki wschod­
niej.

Jak podaje agencja DPA, 
Scheel poinformował szefa 
opozycji chadeckiej przede 
wszystkim o ostatnich przygo­
towaniach do rokowań z Pol­
ską w sprawie zawarcia ukła­
du między NRF i PRL.

PAP

Zachmurzenie duże. okresami 
opady deszczu. Temperatura ma- 
ksymalr.a od 11 st. na północnym 
"'schodzie do 16 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry dość silne 

sdne, porywiste z kierunków za- 
ch<xinich.

listopada 1967 roku. Koniecz­
ne jest, aby jak najszybciej 
wznowiona została misja spe­
cjalnego wysłannika Sekreta­
rza Generalnego ONZ na Bli­
ski Wschód G. Jarringa.

E. Kułaga podkreślił, że pod 
stawowym warunkiem uregulo 
wania konfliktu jest wycofa­
nie wojsk izraelskich z okupo­
wanych terytoriów arabskich. 
Przerwanie ognia — stwierdził 
mówca — nie powinno być wy 
korzystywane przez Izrael dla 
umocnienia się na zagarnię- 
tych ziemiach arabskich.

Mówca wskazał dalej na od­
powiedzialność kół rządzących 
USA. które zachęcają, pomaga 
ją i uzbrajają Izrael dostarcza 
jąc mu w ten sposób materiał 
nej bazy dla jego polityki agre 
sji i stanowiąc tarczę dyplo­
matyczną, za którą chroni się 
Izrael.

W zakończeniu amb. Kułaga 
wyraził poparcie dla projektu 
rezolucji zgłoszonego przez gru 
pę krajów Afryki i Azji.

Prezes ZPAP Zbigniew Bed 
narowicz przedstaw’! głównie 
inicjatywy Roku Piast'. .. któ 
ry powinien doprowadzić do 
znacznie szerszego udziału pla 
styków w sprawy naszej rze­
czywistości. c

J. Kwiatek interesował się 
m. in. efektami poprzednich se 
zonów kulturalno - oświato­
wych w Wielkopolsce realizo­
wanych pod hasłami literatu­
ry, teatru, muzyki itd, zatrud­
nieniem plastyków, ich rozmie 
szczeniem w regionie i innymi 
problemami środowiska piasty 
cznego. Ocenił pozytywnie dzia 
ialność WTK oraz pogratulo­
wał interesującego programu 
Roku Plastyki, który odbił się 
iuż szerokim echem w kraju.

(ms)

...i z aktywem 
„Pro Sinfonica"
Z okazji rozpoczęcia trzecie­

go sezonu działalności klubów 
,.Pro Sinfonica" oraz inaugu­
racyjnego koncertu dla no­
wych członków szkolnych klu­
bów młodych melomanów, ak­
tyw klubowy oraz pedagodzy 
spotkali się z zastępcą kierow­
nika Wydziału Kultury KC 
PZPR Jerzym Kwiatkiem. Wy­
soko ocenił on dorobek Poznań 
sklej. Filharmonii oraz związa­
nych z nią klubów ..Pro Sinfo- 
nica“ w popularyzacji wartoś­
ciowej artystycznie muzyki w 
środowisku młodzieży szkolnej.

W tym roku szkolne kluby 
,.Pro Sinfonica” zrzeszają już 
blisko 3 000 młodych meloma­
nów. Po raz pierwszy, jak to 
stwierdził dyrektor Filharmo­
nii Alojzy A. Łuczak, dla szcze 
golnie wtajemniczonych w ar- 
kana muzyki zorganizowane zo 
stały w tym roku zajęcia i kon 
certy III stopnia w ramach 
tzw. Uniwersytetu Muzycznego 
„Pro Sinfonica". (ob)

Część tych zjawisk ma źród­
ło w niedoskonale funkcjonu­
jącej kooperacji, będącej czę­
stą przyczyną nierytmiczności 
pracy. Równocześnie wiele nie 
dociągnięć występuje w organi 
zacji pracy samej stoczni, a 
czas tracony z tego tytułu się 
ga 7—10 proc, ogólnego bilan­
su czasu.

W dyskusji zabrał głos Sta­
nisław Kociołek.

Przemysł okrętowy — stwierdził 
— od kilku lat znajduje się w 
ofensywie, wyrażającej się za­
równo wzrostem ilościowym budo i 
wanego tonażu, jak i postępem w 
zakresie nowości i nowoczesności.

U progu nowego 5-lecia przemysł 
okrętowy został zaliczony do tych, 
które rozwijać się będą w szczegół 
nie szybkim tempie.

Z problemem tym wiąże się 
ściśle sprawa inwestycji. Należy 
roz.budować i zmodernizować ist­
niejący potencjał produkcyjny, 
zwłasz.cza w Stoczni Gdańskiej i 
Szczecińskiej.

Po przedstawieniu niekorzyst­
nych zjawisk obciążających wyni­
ki ekonomiczne stoczni mówca 
podkreślił, że tylko właściwe, efek 
tywne wykorzystanie środków pro 
dukcji i czasu pracy zapewni na- [ 
szemu okrętownictwu konkuren­
cyjność kosztów na rynku między 
narodowym. (PAP)

W Perth odsłonięto 
pomnik 

polskiego żołnierza
31 października w Perth od- 

słon-ięto pomnik potekiegc żoł­
nierza. Podczas II wojny świa 
towej znajdował się tu szpi­
tal polskich sił zbrojnych, któ 
re otrzymawszy, zadanie obro­
ny wschodniego wybrzeża. bry 
tyjskiego szkoliły sib do póź­
niejszych walk z hitlerowcami 
na zachodnich frontach konty­
nentu europejskiego. Dla ok. 
400 Polaków żołnierski szlak 
zakończył Alę właśnie w Perth. 
Pozostały po nich mogiły. Opie 
kę nad nimi sprawuje miejsco­
we społeczeństwo.

Wyrazem tej opieki była ini 
cjatywa społeczna zawiązania 
komitetu honorowego budowy 
pomnika polskiego żołnierza w 
Perth.

Na uroczystość odsłonięcia 
pomnika- która zbiegła się z 
30 rocznicą lądowania pol­
skich oddziałów w Szkocji, 
przybył przewodniczący Rady 
Obrony Pomników Walki i 
Męczeństwa — szef Urzędu Ra 
dy Ministrów, minister Ja­
nusz Wieczorek.

Minister Wieczorek dokonał 
odsłonięcia pomnika. Na obeli 
sku z piaskowca widnieje na­
pis w języku polskim i angiel 
skim: „Wieczna chwała żołnie 
rzom polskim poległym w la­
tach 1939 — 45 za naszą i wa­
szą wolność”, oraz dwa grun­
waldzkie miecze — symbol zwy 
cięstwa polskiego oręża nad 
Krzyżakami i faszyzmem.

PAP

Fot. — K. Przychodzki

PAMIĘĆ
Ten dzień poświęcony jest pamięci wszystkich, którzy od 

nas odeszli na zawsze. Wspominamy zmarłych członków 
rodziny, przyjaciół i znajomych. Tych, którzy zmarli nie­

dawno i tych, klorych utraciliśmy przed wielu laty. Wspomi­
namy ich niejako osobiście, prywatnie. Są jednak wśród zmar 
łych i tacy, którym winniśmy nie tylko pamięć osobistą lecz 
— nie wahajmy się użyć tego słowa — powszechną, ogólnona­
rodową.

Myślę o polskich patriotach, poległych na wszystkich fron­
tach walki o niepodległość, poległych także tu w kraju z rąk 
okupantów hitlerowskich tylko za to, że byli Polakami. My­
ślę również o tych milionach, którzy przeszli przez piece kre­
matoriów. Nie pozostały po nich nawet groby. Świadectwem 
są tylko pomniki, tablice, kamienie, obeliski. Na polskiej zie­
mi dużo ich, znacznie może więcej niż gdziekolwiek indziej, 
mimo, że nie wszystkie jeszcze miejsca godne upamiętnienia 
przelane! krwi i oddanego życia doczekały się zewnętrznych 
symboli czci i pamięci. Nie ma przecież w Polsce miasta, nie 
ma bodaj wsi, gdzie by nie znalazł się powód uczx*zenia pole­
głych w walkach i pomordowanych przez faszystów spod 
znaku swastyki. Myślimy także w ten dzień o tych setkach 
tysięcy żołnierzy radzieckich, którzy oddali swe życie za wol­
ność swojej, ale i naszej ojczyzny oraz za wolność innych na­
rodów’. Myślimy też o żołnierzach wszystkich armii wal­
czących na wszystkich frontach z hitlerowskim potopem. My­
ślimy o tych', co oddali swe życie w walce z bandami. Ich 
śmierć była częścią ceny, jaką my, Polacy zapłaciliśmy za na­
szą dzisiejszą ojczyznę.

Śmierć zebrała od nas szczególnie obfite żniwo. Pamięć o 
zmarłych patriotach stała się w silnym stopniu spoiwem na- 
rodowcgxł tnvania i jedną z podstaw narodowej egzystencji.

Dlatego właśnie dzisiaj szczególną czcią i troską otaczamy 
wszystkie groby poległych, dlatego zapalamy znicze przy nie­
zliczonych tablicach i pomnikach. Dlatego właśnie te miejsca 
porządkuje i ukwieca młodzież. Bowiem pamięć jest formą 
oddania czci zmarłym patriotom i naszym wobec nich obo­
wiązkiem.

Niechże ona się w dzisiejszy dzień wyrazi odwiecznym 
symbolem: kwiatami i blaskiem ogni. M _

★ ■
Na przedpołudniowym posie 

dzeniu wystąpili także przed­
stawiciele Nigerii. Tunezji, Gre 
cji i Albanii. Przedstawiciel 
Nigerii oficjalnie złożył pro­
jekt rezolucji afro-azjatyckiej, 
który już został poparty przez 
wielu delegatów.

♦
W nocy z piątku na sobotę 

przemówienie wygłosił stały 
przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego w ONZ J. Malik. 
Stwierdził on, że 4 mocarstwa 
lub Rada Bezpieczeństwa po­
winny zagwarantować granice 
na Bliskim Wschodzie w ra­
mach politycznego rozwiązania 
konfliktu. Porozumienie w tej 
sprawie powinno być zawarte 
w dokumencie, który by miał 
moc z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego. (PAP) i
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Położyć kres piractwu
powietrznemu

W Teheranie zakończyła się do­
roczna konferencja Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Transportu 
Powietrznego. Konferencja uchwa­
liła rezolucję, potępiającą akty 
bezprawia wobec samolotów lot­
nictwa cywilnego i wzywającą 
wszystkie państwa ONZ do na- 
ts chmiastowego podjęcia odpowie­
dnich kroków dla położenia kre­
su piractwu Dowietrznemu.

Amerykańskie towarzystwo 
utraciło koncesje w Peru

Z Limy informują, że rząd Peru 
pozbawił koncesji na eksploatację 
kopalń rudy na terytorium tego 
kraju amerykańskie towarzystwo 
„Sierra de Pasco Copper Corpora­
tion”.

Uprowadzenie deputowanego 
do parlamentu Kolumbii

W sobotę nieznani sprawcy upro­
wadzili deputowanego do parlainen 
tu Kolumbii, Blas Alfonso Riano.

Nadzwyczajny kongres BAAS
W sobotę w Damaszku obrado­

wał nadzwyczajny kongres przy­
wódców partii BAAS z Syrii i in­

nych krajów arabskich. Tematem 
obrad była sprawa kierownictwa 
partią syryjską i rządem tego 
kraju.

Źródła baasistowskie w Bejru­
cie przypuszczają, że obrady bę­
dą trwały 5 dni. Przewodniczył 
im Nur ed-Din Atasi, który spra­
wuje funkcje szefa partii, pań­
stwa i rządu Syrii. Na czas trwa­
nia obrad .kongresu cofnął on 
uprzednio złożoną przez siebie re­
zygnację z tych funkcji.

Żądania porywaczy gen. Rohna

oni rezygnacji ze stanowiska pre­
zydenta Velasco ibarra oraz mi­
nistra obrony Jorge Acosta Ve- 
lasco.

Polsko algierska współpraca
Jak informuje „CEKOP”, w Al­

gierze podpisano wstępną umowę 
długoletnią między algierskim 
przedsiębiorstwem państwowym 
SNS (Societe National de Side- 
rurgie) i CHZ „CEKOP” obejmu­
jącą usługi projektowe i inżynie­
ryjne w budownictwie okrętowym 
i stoczniowym.

W piątek wieczorem w 4 dni po 
uprowadzeniu dowódcy lotnictw;, 
wojskowego Ekwadoru generała 
Rohna porywacze ujawnili się — 
stwierdzając, że są członkami or­
ganizacji „Rafel Brito Command”

W liście przesłanym do dzienn’ 
ka „El Comercio” domaeają się



„Misie" także na raty
Po wprowadzeniu nowych przepisów 

reporterski rajd po sklepach
Ułatwienia w zakupach ratalnych — wprowadzone od 26 

października — dotyczą m. in. odzieży. Zgodnie z nowymi 
przepisami, można obecnie kupować na raty wszelką kon­
fekcję: okrycia i ubiory damskie, męskie, młodzieżowe i 
dziecięce również z ortalionu, sztucznych futer, włókien che­
micznych, elano-bawełny i tkanin laminowanych. Pierwsza 
wpłata gotówkowa wynosi tylko 100 zł.
Z relacji korespondentów 

PAP wynika, że nowe zasady 
sprzedaży wpłynęły na zwięk­
szenie zakupów.

W warszawskich domach to­
warowych „Centrum” od 26 
października obserwuje się 
wzmożone zainteresowanie ku­
pnem odzieży, a zwłaszcza spor 
towej konfekcji z ortalionu, 
spodni elastycznych, a także 
tkanin płaszczowych i ubranio

Znów starcia
w Irlandii Północnej
W Belfaście stolicy Irlandii 

Północnej w nocy z piątku na 
sobotę ponownie doszło do starć 
między ludnością katolicką a 
żołnierzami brytyjskimi, któ­
rzy usiłując rozproszyć demon 
strantów obrzucili ich granata 
mi z gazem łzawiącym typu 
„os” i użyli armatek wodnych. 
W odpowiedzi na to protestu­
jący zaatakowali żołnierzy ka­
mieniami i bombami domo­
wej produkcji.

Podczas zamieszek eksplozja 
pojemnika wypełnionego ma­
teriałem wybuchowym spowo­
dowała ciężkie rapy u pięciu 
żołnierzy angielskich.

Na skutek powagi sytuacji w 
nocy z piątku na sobotę zam­
knięto przejście w zasiekach z 
drutu kolczastego zwanych 
„barierą pokoju” oddzielającą 
dzielnicę katolicką od części 
miasta zamieszkałej przez lud 
ność protestancką.

Do ponownego wzrostu na­
pięcia doszło także w drugim 
mieście Irlandii Północnej Lon 
donderry. (PAP)

ZIndochin
Ofensywa utknęła z powodu 

...niewypłacenia żołdu
Z doniesień z terenu Indo­

chin wynika, że w dalszym cią 
gu największe napięcie militar 
ne utrzymuje się w Kambo­
dży. Jednakże zapowiadana od 
przeszło tygodnia zakrojona na 
wielką skalę ofensywa prze­
ciwko siłom wyzwoleńczym, 
która miała być największą od 
początku walk w tym kraju, 
niespodziewanie utknęła na ja­
kiś czas w martwym punkcie. 
Przyczyną fiaska ofensywy by 
ło niewypłacenie żołdu dla żoł­
nierzy generała Lon Nola.

Celem zapowiedzianej ofen­
sywy jest opanowanie, zajętej 
przez patriotów, drogi nr 6 
prowadzącej do miasta Kam- 
pong Thom i zapewnienie kon 
troli nad polami ryżowymi, co 
będzie decydowało w najbliż­
szym czasie o stanie zaopatrze­
nia w kraju. (PAP)

Katastrofalna powódź' 
w Wietnamie Płd.

Padające nieustannie monsuno- 
we deszcze powodują, iż powódź w 
północnych prowincjach Wietnamu 
Południowego przybiera katastro­
falne rozmiary.

Według ostatnich informacji, 38 
procent zbiorów ryżu uległo znisz­
czeniu. 102 osoby utonęły. (PAP)

Halny w Tatrach
Wiejący od paru dni w Ta­

trach wiatr zmienił kierunek 
przerodził się w halny. 31 

naździernika br. prędkość wia 
tru w porywach osiągała w gó 
-ach 50 m na sekundę, a tem­
peratura wzrosła do 5 st. po- 
wżej zera. Wichura przetrze­

biła spore połacie lasów. Nie­
które drzewa zostały wyrwane 
' korzeniami.

Wiatr sparaliżował prace ko 
■ejarzy górskich, którzy w re- 
;onie Kasprowego Wierchu 
^^zygotowuja do sezonu zimo­
wego wyciągi narciarskie oraz 
kolejkę linową. (PAP)
niiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiin
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A 

wych, tj. artykułów, których 
dotychczas nie można było na­
bywać na raty. Sprzedaż ra­
talna jest obecnie o 80 proc, 
wyższa niż przed wprowadze­
niem udogodnień.

Obsługa w stoiskach z odzie­
żą, zapoznana z nowymi prze­
pisami, chętnie udziela wyjaś­
nień. Ód poniedziałku PKO u- 
ruchamia w „Centrum’1 swo­
ją ajencję, aby można było na 
miejscu podejmować pieniądze 
z książeczek oszczędnościo­
wych oraz zawierać umowy na 
zakupy ratalne.

Nasiliły się również zakupy 
w domu odzieżowym „Pod ar­
kadami” przy ul. Marszałkow­
skiej. Jeszcze 10 dni temu np. 
zakupiono tutaj na raty odzież 
za 30 tys. zł , a obecnie sprze­
daż wzrosła do przeszło 60 tys.
zł dziennie, 
przychodzący 

Warszawiacy 
z książecz-

kami kredytowymi, dokonują 
zakupów w kilku działach, czę 
sto dla całej rodziny.

W Łodzi — jeden z najwięk­
szych sklepów z konfekcją 
damską — „Parada", notuje od 
tygodnia obroty 0 15 proc, wyż 
sze. Mniej więcej co drugi 
płaszcz sprzedaje się tu na ra­
ty, a sztuczne futra „poszły” w 
ciągu jednego dnia.

W domu towarowym WSS 
„Feniks” we Wrocławiu brak 
informacji o nowych warun­
kach ratalnej sprzedaży. Na py 
tanie czy popielaty płaszcz z 
„misia” można kupić na raty, 
ekspedientka odpowiada prze­
cząco. Kierowniczka oświad-

Śledztwo przeciwko mafii
Komendant główny włoskiej policji — Vicari, przebywający w sto­

licy Sycylii, Palermo, w związku ze śledztwem przeciwko mafii, 
wyraził w oświadczeniu dla prasy przekonanie, że „byłoby lepiej, że­
by nowo wybrany burmistrz Palermo Vito Ciancimino nie objął tego 
stanowiska”.

Stwierdzenie szefa policji było 
sformułowane w taki sposób, że 
wyraźnie wynikało z niego, iż bur 
mistrz jest członkiem mafii. Dekla 
racja wywołała niebywały skandal 
w mieście, w którym ostatnio ma­
fia dokonała kilku nowych mor­
derstw, usiłując jednocześnie wy­
wołać kryzys polityczny podobny 
do tego, jaki wybuchł w Reggio di 
Calabria. Burmistrz wytoczył prze­
ciw szefowi policji oskarżenie o po 
twarz, ten zaś poinformował, że ko

• W pobliżu pętli na Starołęce 
tramwaj linii „13” zmiażdżył w 
kolanie nogę 17-letniemu C. W., 
który wyskakując z wagonu prze­
wrócił się w pobliżu torowiska.
• Przy ul. Strzeleckiej doszło 

do zderzenia tramwaju linii „4” z 
samochodem osobowym. Zawinił 
prowadzący samochód C. W., któ­
ry wyjeżdżając z ul. Kazimierza 
Wielkiego zajechał tramwajowi 
drogę. Przerwa w ruchu trwała 
około 15 minut.

O Z ul. Warszawskiej odwie­
ziono do szpitala 5-letniego S. K., 
który jadąc na rowerku skręcił 
nagle na jezdnię, gdzie został po­
trącony przez samochód. Finał: 
ciężkie obrażenia. Podobnie cięż­
kich obrażeń doznał K. F., potrą­
cony przez samochód na przejściu 
dla pieszych u zbiegu ul. Armii 
Czerwonej i ul. Kościuszki.
• Lekarze z Pogotowia Ratun­

kowego wezwani byli wczoraj m. 
in. do Liceum nr 4, gdzie 15-letnia 
W. H. spadła podczas ćwiczeń 
gimnastycznych z kozła i doznała 
stłuczenia kręgosłupa, (b)

Cholera 
pochłania ofiary
Rzecznik Światowej Organizacji 

Zdrowia dr Marcel Blanc potwier 
dził, że w ostatnim czasie na sku 
tek epidemii cholery na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej zmarło ponad 100 
osób.

Poważnie zagrożone tą epidemią 
są również Liberia i Sierra Leone, 
istnieje obawa, że epidemia cho­
lery moż^ również wystąpić w 
Ghanie, Togo, Dahomeju i Nige­
rii.

Ostatnio Światowa Organizacja 
Zdrowia podała, że w Gwinei po­
nad 100 osób zmarło (PAP)

Komunikat PKO
Powszechna Kasa Oszczędności 

informuje, że ukazała się już ta­
bela urzędowa z wynikami 38 lo­
sowania obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, prze­
prowadzonego w październiku w 
Warszawie. (PAP) 

cza, że nie ma jeszcze odpowie 
dnich poleceń. To samo w skle 
pie WPHO „Ludwik”, gdzie ku 
puje się na raty według sta­
rych zasad — a więc nie wszy 
stkie - wyroby. Natomiast we 
wrocławskim PDT ekspedient­
ka dobrze znają nowe przepisy. 
Dlatego wielu klientów kupu­
je, inni przymierzają — jed­
nym słowem spory ruch, a był 
by na pewno jeszcze większy, 
gdyby czynna była na miejscu 
ajencja PKO. Niestety punkt 
ten jest zamknięty z powodu 
remontu.

Paradoksalną sytuację zano­
towano w Krakowie w sklepie 
odzieżowym MHD nr 82 przy 
ul. Szewskiej. Sprzedaż towa­
rów na raty według nowych 
zasad miejscowa dyrekcja PKO 
zakwestionowała jako niezgod- 
ną z 
sami, 
tylko 
MHW

obowiązującymi przepi- 
Jak z tego widać, nie 
do sklepów informacje 
docierają zbyt późno.

PAP

mia-smariu powietrza

W taki oto swoisty sposób 
jeden i mieszkańców Rzymu 
protestuje przeciwko zabeczy

misja śledcza zwalczająca mafię bę 
dzie mogła w najbliższym czasie u- 
jawnić nowe rewelacyjne materia­
ły dotyczące działalności tej zbrod 
niczej organizacji.

Ludność Palermo żyje pod wra­
żeniem wstrząsającej zbrodni po­
pełnionej przez mafię przed kilku 
dniami na ‘40-letnim Candido Ciuni. 
Został on zamordowany na oczach 
żony w szpitalu, gdzie przebywał 
— będąc ciężko ranny od kilku 
pchnięć nożem. Przewieziono go 
do szpitala nieprzytomnego. Gdy 
odzyskał świadomość, bandyci prze 
brani za lekarzy zastrzelili go z pi 
stoletu maszynowego. Brat zabite­

go, Mario, zgłosił się do policji, żą­
dając, aby go zamknięto w więzie­
niu, gdyż tylko w celi może mieć 
pewność, że nie dosięgnie go skry­
tobójcza kula czy pchnięcie noża.

Żona zamordowanego nie śmie 
opuścić szpitala, lękając się, że rów 
nież i ona zostanie zamordowana. 
Rodzina Ciuni, mająca zapewne 
mafijne powiązania, jest przedmio 
tern zemsty tej organizacji. (PAP)WITOLD .POPRZEK!nn ulu ,r u r kz ę u mN -] MEC PRZED

lJ DWUNAŚCI
— Heinz, ratuj przyjaciela, bo utonie. Masz Jaką mądrą M- 

ferałurę o szyfrach? — zapytał mnie natychmiast po przywi­
taniu.

Literatury nie mam, bo po co? Jeżeli coś jest w literatu­
rze, to n e łyiko my to mamy, ale i nasi przeciwnicy.

— Ta racja... Ale co robić w takim razie? Chodzi o mądry 
s-zyfr.

— To mów tak od razu. Mogę ci pomóc z pozycji lingwi­
sty: jeden język różni się od drugiego tym, że na takim sa­
mym arkuszu drukarskim ma nie tyle samo samogłosek czy 
spółgłosek. I na tym polega zasada rozwiązywania depesz 
szyfrowanych, jeże!' wiesz, w jakim języku dana depesza jest 
zredapowana.

— To ja też wiem, ale jak zapobiec rozszyfrowywaniu?
— Bardzo prosto: im częściej dana litera jest w naszym ję­

zyku używana, tym więcej trzeba dla niej s kombinować wy­
mienników i tak ich używać, żeby ta żelazna zasada rozwią­
zywania na nic się nie przydała. Zresztą, jeżeli chcesz, to 
przysiądę fałdów i opracuję ci szyfr na tej zasadzie I spróbuj 
go odczytać, jak odczytałeś Francuzów. Dobrze?

— Heinz, jeżeli jest taki drugi kolega, Jak ty, to niech 
mnie...

— Tss' N ech cię nic złego nie spotka, bo się Rosemarie 
zapiacze do pasa. Pojutrze dam ci gotowy szyfr, taki, że admi­
rałów' oko zbieleje, a tobie nagroda poleci, choć on jest 
ohydnym skąpcem.

Camads zjawił się w porę i trzeba było przyznać, że dla 
Abwehiy był człowiekiem opatrznościowym. Pod koniec grud­
nia już było oczywiste, że nie do pomyślenia byłaby taka 
gosood&rka ludźmi, Jaką prowadził Koenig w III Oddziale. 
Przeniesienia, a nawet wyroki posypały się najpierw w wyni­
ku afe^y „gm" później po rozszyfrowaniu siatki angielskiej, 
a wreszcie rozpoczęła się drobiazgowa weryfikacja tych, któ­
rych zaangażował Koen-ig.

Z nominacji admirała wszedłem w skład komisji weryfika­
cyjnej. Canaris wprawdzie z nieco pogardliwym przekąsem 
tytułował mnie „uczonym", ale po sprawie Koburgów zaufa- 
n<ie miał do mnie stuprocentowe. Fakt, że byłem ożeniony 
z pracowniczką Abwejiry, córkę cesarskiego generała, jakoś 
i v/ jego oczach i w pojęciu pułkownika Tillera — nobilito­
wał mnie i stawiał wśród zaufanych.

Rita Heller objęła lekcje czeskiego, sprawdziłem, że o sztu­
ce nauczania mą pojęcie, każdego wieczoru dawała około 
pięćdziesięciu sfpwęk i kilka form do wykucia na pamięć. 
Gdyby miała pojętnych i zdolnych uczniów, po trzech mie­
siącach każdy by jako tako mówił po czesku, a po roku był­
by „połworn.e obkuty", jak to określała Trucia.

Ale jeszcze p>-zed Sylwestrem Rita Heller odwiedziła mnie 
na Denboffslrasse.

— Przyniosłam d nasz rocznik już „opracowany” z wyjąt­
kiem... ciebie i Trudy — powiedziała kładąc przede mnę gru­
by brulion.

Zacząłem go przeglądać i przede wszystkim musiałem za­
pytać:

— No, a... Borys?
Rita pokręciła głową:
— Dlatego wołałam nic o nim nie pisać, niż nakłamać. Bo­

rys me jest wróg em Rzeszy, ale... Hitlera nienawidzi.
— A Jak ty się z tym godzisz?
— A cóż ja się mogę godzić, albo nie? To jest mój „Schałz 

I... sprawa skończona.
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Seminarium
dla członków komisji 

pojednawczych
Wczoraj w Ośrodku Minister 

stwa Gospodarki Komunalnej 
w Poznaniu zakończyło się 
pierwsze w kraju 2-dniowe se 
minarium dla przewodniczą­
cych społecznych komisji po­
jednawczych. W ramach semi­
narium, którego organizatorem 
był Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu, uczestni­
ków zapoznano z projektem 
prawa o wykroczeniach, pod­
stawami prawnymi pojednaw- 
stwa oraz wytycznymi Sekre­
tariatu OK FJN w sprawie po 
woływania, organizacji i sposo 
bu działania komisji.

Wczoraj również odbyła się 
narada przewodniczących po­
wiatowych i miejskich zespo­
łów d/s społecznych komisji 
pojednawczych. W czasie nara 
dy poinformowani zostali oni 
m. in. o stanie i perspekty­
wach rozwoju komisji pojed­
nawczych w woj. poznańskim. 
Uczestnicy seminarium i nara­
dy spotkali się z sekretarzem
Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu prof. 
dr. Marianem Rybickim, (map)

stach spalinami samochodowy 
mi. Porusza «ę on po mieś­
cie wyłącznie niewielkim, 
dwukołowym wózkiem saprzę 
żonym w małego konika „po 

ny".
GAF — AP — telefoto

Skład nowego 
rządu Chile

W piątek wieczorem nowy 
prezydent Chile, Salvadore Al 
lende podał skład 15-osobowe- 
go gabinetu.

Trzech nowo mianowanych 
ministrów — to komuniści. W 
skład rządu weszło 4 przedsta 
wicieli socjalistów, trzech rady 
kałów a pozostali członkowie 
gabinetu reprezentują inne par 
tie polityczne.

W nowym rządzie partię ko 
munistyczną reprezentują: mi­
nister finansów, Americo Zor- 
rilla, minister pracy, Jose Oy- 
arce i minister robót publicz­
nych i transoortu, Pąscual Bar

(PAP)raza.

Jak cię widzą

Opakowania-częściątowaru
Poprawa jakości opakowań,a także zmiana struktury ich 

produkcji i technologii wytwarzania — to zadania, z jakimi 
będzie musiał uporać się przemysł w przyszłej 5-latce.
Zarówno wielkość produkcji 

opakowań, jak i jej struktura 
nie odpowiadają aktualnym po 
trzebom. W ostatnich latach 
produkcja towarów rosła szyb 
ciej niż produkcja opakowań; 
obecny ich deficyt trzeba za­
tem uzupełniać importem. Po-

Rząd NRF zamierza kontynuować 
swą działalność do 1973 r.
Oświadczenie Brandta
Kanclerz NRF Wilły Brandt o. 

świadczył, że rząd, na którego cze 
le stoi, składający się z przedsta­
wicieli SPD i FDP, zamierza kon 
tynuować swą działalność do cza 
su wygaśnięcia pełnomocnictwa, 
tzn. do roku ,1973.

Występując przed kamerami za- 
chodnioniemieckiej telewizji Wil- 
ly Brandt stwierdził, iż obecna 
koalicja rządowa zamierza rządzić 
krajem również przy „zmniejsza­
jącej się większości” w Bundesta­
gu. Nie ma innej alternatywy — 
powiedział kanclerz NRF.

Równocześnie szef rządu boń- 
skiego kategorycznie odrzucił 
twierdzenia niektórych organów 
prasy opozycyjnej, jakoby mają­
ce się odbyć 8 listopada wybory 
do Landtagu w Hesji mogły zade 
cydować o dalszym istnieniu obec 
nego rządu. Powiedział cn, iż „wy 
bory do landtagów wywierają 
dynie bardzo pośredni wpływ 
wydarzenia w Bonn”. (PAP)

na

MZS „Prof; Siedlecki" 
opuścił gdańską stocznię

W Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina zwodowano w sobotę oce­
aniczny statek naukowo-ba­
dawczy typu B-424 0 nośności 
1.150 ton, przeznaczony dla 
Morskiego Instytutu Rybackie­
go w Gdyni. Jednostka otrzy­
mała imię polskiego uczonego, 
twórcy Instytutu, prof. Micha­
ła Siedleckiego. Matką chrzest 
na statku jest córka profesora 
Ewa Siediecka-Kotula. (PAP)

Nowa turbina 
z „Zamechu" 

W sobotę załoga zakładów « 
mechanicznych im. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu za 
kończyła budowę dziewiątej 
turbiny o mocy 200 megawa­
tów. Zawarty został w niej 7- 
tysięczny megawat mocy wszy 
stkich dotychczas wyproduko­
wanych turbin w „Zamechu". 
Ten wielki silnik przeznaczony 
jest dla elektrowni Turów — 
II. Jest to już druga elbląska 
„dwusetka” dostarczona dla Tu 
rowa.

Do końca br. elbląski „Za- 
mech” wyprodukuje dziesiątą 
turbinę o mocy 200 MW, zamy 
kającą dostawy dla elektrow­
ni „Łaziska’'. (PAP)

nad 10 proc, opakowań sprowa 
dzamy z zagranicy. Niekorzyst 
na jest także struktura produk 
cji. Blisko 38 proc, to opakowa 
nia papierowe i tekturowe, o- 
pakowania metalowe i szklane 
stanowią ponad 32 proc, ogól­
nej produkcji, natomiast z two 
rzyw sztucznych — niewiele po 
nad 12 proc.

Uwzględniając rozwój pro­
dukcji rynkowej i tendencje 
zmian w technologii wytwarza 
nia Rada d/s Gospodarki Opako 
waniami rozpatrywała niedaw 
no kompleksowy program roz 
woju produkcji opakowań w la 
tach 1971—75.

Założenia tego programu za­
kładają wzrost produkcji opa­
kowań w następnej 5-latce o 
ponad 11 proc., co pozwoli wy 
datnie zmniejszyć ich import. 
Przewidziane jest ponadto 
znaczne rozszerzenie skupu o- 
pakowań. Dla zrealizowania 
tych zadań konieczny będzie 
wzrost liczby punktów skupu i 
baz renowacyjnych.

Program poświęca dużo uwa 
gi modernizacji dotychczaso­
wej produkcji.

W Polsce produkcją opako­
wań zajmuje się 430 zakładów, 
w tym aż 312 w przemyśle drób 
nym. Odwrotnie natomiast wy 
glądają proporcje produkcji: 
przemysł kluczowy dostarcza 
86 proc, wszystkich opakowań. 
W związku z tym istnieje po­
trzeba większej niż dotychczas 
koncentracji produkcji, co po­
zwoliłoby m. in. na stworze­
nie odpowiedniego zaplecza 
naukowo-badawczego. Pierwszą 
jaskółką w tej dziedzinie jest 
powołany w lipcu br. przez mi 
nistra przemysłu ciężkiego Kom 
binat Lekkich Opakowań Me­
talowcach w Krakowie, obejmu­
jący 6 zakładów. (PAP)

Wenezuela uczci
rocznicę kopernikowską

Izba Deputowanych Parla­
mentu Wenezueli w dniu 29 
bm. jednomyślnie uchwaliła na’ 
wniosek deputowanego dr Re­
guło Burelli Rivas, b. ambasa 
dora Wenezueli w Warszawie 
rezolucję w sprawie uczczenia 
rocznicy kopernikowskiej.

PAP

Dalsze aresztowania
w Kanadzie

Jak zakomunikował w sobotę 
rzecznik policji Quebec, w piątek 
zatrzymano 4 osoby w związku z 
ostatnimi uprowadzeniami dyplo­
matów w Kanadzie. Rzecznik Po­
dał, że od 16 października br. tj. 
od czasu proklamowania przez 
Rząd Federalny stanu wyjątkowe 
go, w prowincji Quebec zatrzyma 
no ogółem 409 osób. Z tego 277 o- 
sób zostało już zwolnionych, a 132 
osoby pozostają nadal w areszcie.

PAP
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Z tajników hurtu

Sklep - barierą dla odzieży?
Oboje raczej mizernego 

wzrostu, przywykliśmy z 
żoną do konieczności za­

opatrywania się w przyodzie­
wek u krawca. Niekopoje mo­
dy damskiej wyczerpywały 
jednak znacznie nasz budżet, 
skoro moja pani chciała zaw­
sze być „na bieżąco”. Zbunto­
wałem się w końcu, powia­
dam więc drugiej połowie:

— Idziemy kupić to (ten? to­
to?) wymarzone spodnium w 
sklepie. Dyrektor Zjednoczenia 
przemysłu Odzieżowego tyle o- 
powiada o rozmiarowzrostach 
na każdych Targach Krajo­
wych, że na pewno coś tanie­
go dobierzemy na twoją postać.

Wzruszyła ramionami, ale 
poszła, nałożywszy wpierw wy 
godne turystyczne obuwie. Pa 
trzyła potem wyrozumiale, gdy 
z rosnącą rozpaczą pytałem w 
sklepach o spodnium w rozmia 
rze 154/88/92, a później — o 
jakąkolwiek część pasującej na 
nią garderoby. W7 końcu z nie­
winną miną zaproponowała mi 
abym poszukać coś na siebie.

Po dwugodzinnym „złazie” 
turystycznym była już bliska 
triumfu, a ja u kresu sił wy­
ciskanych z mej figury 165 ła­
mane przez 92 B. Skończyło 
się jednak jak w bajce, stał się 
cud. Pani Emilią Raj ze skle­
pu MHD „Centralny” przy ul. 
Kantaka ofiarowała mi na spe 
cjalnym stoisku 17 ubrań w pa 
sującym jak ulał rozmiarze. By 
lem rozczulony, gdy mierzyłem 
te ubrania.

Wiara w dalsze cuda skłoni­
ła mnie do eksperymentowa­
nia. Zabrałem żonę w charak­
terze — manekina. Skoro nie 
ma dla niej nic w detalu, mo­
że znajdę jej odpowiedni ubiór

Zabytki 
drewnianego 
budownictwa

Nowosybirsk liczy trzy czwarte 
wieku. Zwiedzający nie spotkają 
tu pozostałości dawnych czasów 
w postaci zaników, pałaców, nod- 
ziemi. Sybiracy szczycą się zabyt- 
kami rosyjskiego budownictwa 
arewniąnego. Miasto rosło wśród 
“Sow i było budowane z drewna. 
^r®wie każdy bierwionowy dom 
pył zdoCTony „drewniana koron- 
y ’ o wymyślnym starodawnym 
rysunku, wyrzezana dłutem ciesiel 
skim i piłą. Przepiękne wzory zdo 
“iły fasady domów, wrota i futry­
ny okien.

Dziś Nowosybirsk szybko się bu 
“.uje; drewniane doniy. które już 

przeżyły, ustępują miejsca bu-
•jynkom nowoczesnym. „Ale -abyt 
ki rosyjskiego budownictwa drew 
nianego chronimy pieczołowicie — 
®owi naczelny architekt miasta 
oonnadij Burchanow — z domów 
Przeznaczonych do rozbiórki zdej- 
uiujemy drewniane ozdoby, by je 
ystawić w przyszłym muzeum hi

«orycznym Nowosybirska, gdzie, 
mówiąc nawiasem, będzie stał w 
Pierwotnym kształcie jeden z 
Pierwszych bierwionowych do- 

ow, zbudowany na brzegu obu
rękoma mistrzów”. (APN) ■ 

1.
'h Mieszkanie na ósmym piętrze 

1Y1 ma między innymi i tę zale­
tę, bo o wadach nie chcę tu 

wówić, że jak się spojrzy przez okno 
z balkonu, widać lepiej i dalej 

niz z okien mieszkań niżej położo- 
nVch. "Widzę więc z mego okna rze- 
CZV, które trudno dostrzec z piętra 
trzeciego czy czwartego. Widzę na 
Przykład ulicę Urbanowską, a na- 
niej roboty kanalizacyjne, wykony­
wane przez poznańską „Hydrobudo­
wy 7”. Roboty te posuwają się na­
przód bardzo powoli, być może wsku 
tek tego, że sq one skomplikowane, 
a może wskutek zwykłej ślamazar- 
^osci. Od wiosny przez środek ulicy 
legnie głęboki wykop i na razie nic 

wskazuje na to, by wkrótce miał 
yc zasypany. Ale, powtarzam, może 

być musi, może to są prace nie- 
zWykie złożone i czasochłonne... Nie 
o to jednak głównie chodzi. Wiosną 

e- ulicy Urbanowskiej od strony uli-
Wojska Polskiego położono chod- 

j- R.zeczywiacie, był on potrzebny 
edwie jednak chodnik położono 

"hydrobudowa” rozpoczęła prace 
n^ecz jasna, zamknięto jezdnię. Sa- 
wchody „Hydrobudowy” i inne do- 

musiały jeździć chodnikiem 
‘uśnie tym, który położono parę 

Modni wcześniej. Nie trzeba chyba 
y^aśniać, co się z tym chodnikiem 
ało. w dodatku na pewnym odcin- 
w trzeba było chodnik zdjąć, bo 
n^n^e przebiega dalszy odci- 
od Wykopu. Czy nie można było

Wrócić kolejności tych inwestycji9

2.
^d powstającego właśnie Osiedla 

non Wielkiego Października na W i 
aż d° ulicy Obornickiej 

ndowano szeroką, jasne oświet

w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Tekstylno-Odzieżowym?

W nie ukończonym jeszcze 
magazynie przy ul. Kopanina 
trwało misterium wprowadza­
jące w trans każdą kobietę: 
przymierzanie płaszczów, spód 
nic, kostiumów i spodniumów. 
Cierpliwość dyr. Zagłobińskie- 
go i magazynierki w szperaniu 
w’śród zapchanych regałów 
przeszła granice eksperymentu. 
Z żoną też działo się coś dziw­
nego: tyła lub szczuplała w 
oczach, wkładając po kolei t e 
same rozmiary. To znów oka­
zywało się. że większy rozmiar 
jest za ciasny, a mały za duży. 
Prawdziwa dieta-cud... Albo — 
niedbalstwo producentów, któ­
rzy doczepiając metki do ubio­
ru nie dbają o to, do jakich 
rozmiarów.

To był pierwszy wniosek z 
eksoerymentu.

Wniosek drugi podsunęła żo 
na: aby kupić znalezione wre- 

rkuhn.iun

szcie na nią spodnium, bo jed­
nak świetnie leży.

- Do dalszych wniosków do­
szli jednocześnie w hurcie. 
Skoro klient poszukuje normal­
nych rozmiarowzrostów mę­
skich i damskich, skoro są w 
hurtowni ■wzory, których nie 
widział jeszcze nabywca, bo 
nie chcą ich mieć kierownicy 
sklepów, trzeba to wszystko 
wtłaczać „na siłę” do detalu. 
Upycha więc hurt zapasy w 
sklepach, niczym pełną wa­
lizkę kolanem, organizując 
specjalne giełdy dla detali- 
stów. Dzięki dwom takim gieł­
dom w październiku, dotarła 
do poznańskiego klienta dodat 
kowa partia odzieży za 9 min. 
złotych!

Atrakcyjne w cenie płasz­
cze dziecięce, chłopięce już za 
100—200 zł, które dwakroć 
przeceniano w hurcie, bo nie 
chciał ich detal i nadal ich nie 
chce, choć takich płaszczy żą­
da właśnie klient. Były też 
męskie i chłopięce koszule fla­
nelowe w 15 wzorach i w za­
pasie 10 000 sztuk, gdy tego 
właśnie wyrobu nie znajdziesz 
w sklepach Były również mę­
skie marynarki w 27 wzorach, 
a nie ma takiego wyboru w 
detalu...

Dlaczego tak się dzieje? Z 
jakiego powodu w sklepach 
pow’staje tama, która odgra­
dza nabywcę od towaru zale­
gającego magazyny hurtu ? 
Przyczyn jest kilka, różnej 
natury.

łona ulicę Słowiańską. Przecina ona 
Obornicką i kończy się na osiedlu 
USO (nazwa pochodzi od ulic: Ur­
banowska — Słowiańska — Obor­
nicka). Tylko że od Obornickiej do 
USO jezdnia ulicy Słowiańskiej jest 
wąska I słusznie, bo na razie szer­
sza tu nie jest potrzebna. Aliści na 
tym odcinku Słowiańskiej stoi ba­
rak . magazyn. Budowniczowie uli­
cy zamiast zażądać usunięcia owego 
zawalidrogi, w miejscu, gdzie stoi 
barak zwęzili jezdnię, jakby to był 
bezcenny zabytek. Za parę lat — bo 
nie wiem, czy wcześniej — barak zo-

mów osiedla dojść suchą nogą od 
ulicy Urbanowskiej — stopniowo 
wygląd tego mikrorejonu zmienia się 
na korzyść. Przed domem, w którym 
mieszkam, staraniem komitetu i 
wspólnym wysiłkiem mieszkańców 
założono trawnik, zwożąc uprzednio 
tam ziemię. Niewiele dni później — 
jakby tylko czekano aż ludziska u- 
poraja się z założenięm tego trawni­
ka — przez sam jego środek robot­
nicy z PPB nr 3 wykopali okazały 
rów, żeby podciągnąć do sąsiednie­
go domu rury centralnego ogrzewa­
nia. Oczywiście, trawnik szlag tra-
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Przepraszam, czy można?

Widok i koordynacja
stanie zburzony, trzeba będzie jezd­
nię w tym miejscu poszerzać i uzu­
pełniać lukę w chodniku. Trzeba 
więc będzie znów ściągać ekipę dro­
gową sprzęt, słowem — przygotować 
od nowa tzw. front robót. Chyba, że 
zostanie to curiosum jako pomnik.. 
No właśnie: pomnik — czego?

3.
l a. osiedlu USO dosyć prężnie

11 działa społeczny komitet do 
spraw tzw. małej architektury. Ser­
ce rośnie, kiedy się widzi, że — choć 
nadal nie sposób do niektórych do-

fił. I myślę, że wielu z tych, którzy 
go zakładali, też było bliskich apo­
pleksji.

4.
Takich przykładów braku koor- 
* dynacji robót mógłbym — pa­

trząc tylko z okien mieszkania — 
znaleźć jeszcze parę, ale myślę, że 
trzy wystarczą. Chodzi bowiem nie o 
przykłady, lecz o niepokojące zja­
wisko

Ktoś położył chodnik, ktoś inny 
zaraz potem go zerwał lub zniszczył, 
jeden urządził trawnik, drugi go

Sklepy nasze, po pierwsze, 
nie są przygotowane do sprze­
daży konfekcji w pełnej — 
jak obecnie — podaży. Pisa­
liśmy o tym wiele razy. Od 
dwóch lat jest gotowy pro­
gram rekonstrukcji-moderni- 
zacji i nowej specjalizacji skle 
pów włókienniczych, odzieżo­
wych i z galanterią. Lecz cóż 
z tego zrealizowano? Jedno­
cześnie jednak nieodpowie­
dzialność dyrekcji handlowych 
doprowadziła do tego, że w 
niektórych sklepach zaniecha­
no nawet wprowadzonej wcze­
śniej ułatwiającej zakupy pre- 
selekcji, odgradzając klienta 
od towaru. W większości zaś 
nadal sprzedaje się szeroki, 
więc płytki, asortyment odzie­
żowego „mydła i powidła”.

Po drugie — na fikcję za­
krawa służba zaopatrzeniowa 
w detalu. Zaopatrzeniowiec 
stał się... pieczątką kierowni­
ka sklepu, akceptując bezwol­
nie to co zamawia kierownik, 
miast doradzać, przekonywać 
do nowości i pewnego ryzyka. 
Dziś tylko kierownik sklepu 
kształtuje zaopatrzenie rynku, 
a nie dyrektor i wyspecjalizo­
wana w tym celu służba przed 
siębiorstwa. Po co nam taka 
administracja handlowca?

Po trzecie — kultura sprze­
daży. Często nie kultura a han 
dlowy analfabetyzm, nieznajo­
mość towaru, zasad metrycz­
nych konfekcji i typowej fi­
gury.

Poznaniowi potrzebny jest 
nowoczesny handel odzieżą. W 
tym celu konieczny jest nowy 
magazyn dla hurtu. I będzie 
taki — w I kwartale przyszłe­
go roku. Potrzebne też są duże 
sklepy, ba — domy towarowe. 
Tu również jest gotowy pro­
jekt.

Są to wszystko sprawy do 
załatwienia. Ale nie można cze 
kać. Trzeba otworzyć magazy­
ny hurtu — już nie tylko dla 
detalu — ale dla samych 
klientów. Niechaj na przy 
szłych giełdach kupują rów­
nież indywidualni nabywcy. 
Dlateg0 występujemy z pro­
jektem organizowania okreso­
wych giełd - kiermaszy z u- 
działem różnych branżowych 
hurtowni. Niech nam pokażą 
swój wszystek towar, który nie 
ujrzał dotąd światła dzienne­
go w sklepach, wskutek upo­
ru detalu czy jego nieznajo­
mości rzeczy. Będzie też wów­
czas okazja do taniego zaopa­
trzenia się w towary poszuki­
wane, bo m. in. przecenione.

Liczymy na handlowców, że 
przekonają się do potrzeby 
energiczniejszego działania. 
Nie wstydźmy się, że w stolicy 
Targów Krajowych będziemy 
jeszcze tworzyć... targi miej­
skie. Będzie to impreza dla sa­
mego klienta.

ZBILUT SĘK

VI
Spotkanie z weteranami Września

Marian Wizet- 
kaniuk zaczynał 
swoją wojaczkę 
jako kapral pod 
chorąży 48 puł­
ku Strzelców 
Kresowych, a za 
kończył jako pod 
porucznik 2 dy­
wizji i Armii 
na przedpolach 

Berlina.

To spotkanie przywodzi na 
myśl niedawne przedsta 
wienie telewizyjne pt. 

„Viirtuti’‘. Podobnie jak tam, 
poznawaliśmy bohaterów Wrze 
śnia pochłoniętych codzienny­
mi życiowymi troskami oraz 
problemami pracy zawodowej 
i społecznej. Dopiero zaaran­
żowany przez redakcję „Gło­
su” i kościański Oddział 
ZBoWiD wieczór wspomnień 
przeniósł ich znowu w pamię­
tne dni i noce sprzed 31 lat. 
A trzeba stwierdzić, że — po­
dobnie jak we wspomnianej 
sztuce — zebrani w Kościanie 

! weterani, wykazali znakomitą 
pamięć przeżytych epizodów, 
a nawet ukształtowania bitew 
nych pól i dróg odwrotu. Prze 
de wszystkim jednak pozosta­
li wierni pamięci swoich pole 
głych w boju towarzyszy bro­
ni i dowódców.

Ludwik Mejza — dzisiejszy 
emeryt, boje z faszystami roz 

? począł jeszcze w Hiszpanii, w 
i kompanii dowodzonej przez o- 

becnego generała Franciszka 
Księżarczyka. W roboczym 

i kombinezonie, jakie nosili zwy 
3 kle ochotnicy brygad między- 
1 narodowych, znosił piekło 

bombardowań Dowietrznych i 
artyleryjskich pod Madrytem, 

8 Guadalajarą, Saragossą, krwa 
| wił wraz z wieloma rannymi 
S towarzyszami nad Ebro. Po­

tem był rok 1940, kiedy już w 
mundurze I dywizji Wojska 
Polskiego utworzonej we Frań 
cji, rzucony zastał pod Nar­
wik. W parę miesięcy później 
osłaniał ucieczkę formacji fran 
cuskich, aż dostał się w ręce 
wroga. To, co dla pisarza było 
by pasjonującym tematem ca­
łej epopei, Ludwik Mejza kwi 
tował prosto i krótko: byliś- 
tam a tam, strzelaliśmy, ata­
kowaliśmy, tam żeśmy długo 
nie zabawili...

Wśród grupy Wielkopolan, 
których wrześniowe drogi wio 
dły spod Leszna w kierunku 
Bzury i Warszawy, Marian

Wizerkaniuk był jedyną — 
jak to sam określił — „siero­
tką”, bowiem wchodził w skład 
48 pułku piechoty Strzelców 
Kresowych. Z tamtego czasu 
zachował do dziś pożółkłe 
świstki z imiennym spisem sta 
nów osobowych drużyn 6 
kompanii 2 batalionu z 17 wrze 
śnia 1939 r„ sporządzony „na 
kolanie” po kolejnej walce na 
bagnety gdzieś w lasach janow 
skich. Przedtem był bój o Prze 
myśl i nocny atak na zgrupo­
wanie pojazdów pancernych 
we wsi Szkło, uwieńczony zni 
sączeniem około 60 wozów’ bo 
jowych wroga. W rejon lasów 
janowskich wrócił po paru la 
tach jako partyzant, zaś sw’o- 
ją wojaczkę zakończył w Ber­
linie, jako podporucznik 2 dy­
wizji im. Henryka Dąbrowskie 
go.

Władysław Grzelka zaczął 
swoje wspomnienia od 23 sier 
pnia 1939 r., kiedy to powoła­
ny został na ćwiczenia do le­
szczyńskiego garnizonu. Kilka 
dni później żona przyniosła 
mu do koszar kartę mobiliza­
cyjną.

— Mama, idź odnieś tę kartę 
tam, skąd ją przysłali, bo jak 
widzisz jestem już w’ wojsku 
uzbrojony i umundurowany.

Od 1 września pułk zaczął 
się wycofywać w kierunku na 
Śrem, Zaniemyśl, Środę, Unie 
jów, Żerków, aż rozbity został 
pod Koźlem. Jego resztki prze 
dzieraly się dalej grupkami 
przez Bzurę, na Sochaczew, 
Kampinos, Bielany. O takich 
odwrotach napisze Władysław 
Broniewski:

Szły armie szybsze niźli polski 
piechur 

Bomby waliły w kolejowe węzły, 
Płonęły miasta rzucane 

w pośpiechu, 
— Szli Niemcy.

W ciągłym marszu i boju 
przewodził im stary generał 
Franciszek Wład, zabity, gdy 
pod bezpośrednim ogniem 
wroga wytyczał dla swej dywi 

zrył. Wszystkie te roboty tak czy 
owak musiały być wykonane. Tylko 
wykonano je w niewłaściwej kolej­
ności, bez koordynacji. Marzy mi się 
(w sprawnie działającym prezydium 
rady narodowej) coś w rodzaju ogól- 
nomiejskiej (może z odpowiednikiem 
w każdym powiecie?) placówki 
koordynacyjnej. Placówka taka 
musiałaby działać bardzo energicznie 
i operatywnie. Jest bowiem tego 
rodzaju instytucja w Warszawie lecz 
daleko jej do doskonałości. Ta, o któ 
rej myślę dla Poznania wydawałaby 
zezwolenia na rozpoczęcie różnego 
rodzaju prac inwestycyjnych. Na 
przykład przed położeniem nowej 
nawierzchni na ulicy X szłoby się 
do takiej placówki po zgodę na to 
przedsięwzięcie. A tam by, dajmy 
na to, powiedziano: zgoda, ale dopie­
ro po położeniu kabla telefonicznego, 
albo: za dwa miesiące będzie się pod 
tą ulicą wymieniało rury gazowe, 
dopiero potem możecie kłaść chod­
niki; albo też: proszę bardzo, od 
jutra możecie zaczynać.

Uniknięto by w ten sposób strat 
finansowych, których nikt nie liczy 
Uniknięto by też czegoś, co nazwał­
bym demoralizacją społeczną. Lu­
dzie przecież patrzą na to i wyciąga­
ją wnioski. Jednych taki bałagan 
doprowadza do szewskiej pasji, zwła 
szcza gdy wskutek braku koordyna­
cji rujnuje się — jak w przypadku 
tego trawnika — efekt pracy spo­
łecznej. Inni, niestety, do takich zja­
wisk się przyzwyczajają i w najlep­
szym przypadku traktują je jak zło 
konieczne. Po prostu obojętnieją. I to 
jest najgorsze. Dlatego zdecydowa­
łem, się pisać o sprawie na pozór tak 
pryrcatnej jak widok z okna mojego 
mieszkania.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

zji miejsce przeprawy przez 
Bzurę. Przez cały czas — wspo 
mina W. Grzelka - wraz z 
bombami sypały się na nas u- 
lotki z kłamanymi wyrazami 
współczucia i uznania dla na­
szej odwagi i wytrwałości, wzy­
wające do zaniechania oporu 
i dowodzące, że nasza ofiara 
jest daremna. Ale broń złoży­
liśmy nie na wezwanie wroga, 
lecz na wezwanie prezydenta 
Warszawy — Stefana Starzyń­
skiego.

Inżynier Marian Smardz — 
kierownik Wydziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i 
Architektury w Kościanie 
oraz Kazimierz Ratajski, 
byli uczestnikami wypadu 
poza granicę Rzeszy — na 
Wschowę. Wojna zastała ich 
w 55 pułku piechoty w Lesz­
nie. Gdy tylko 1 września pad 
ły na miasto pierwsze pociski, 
pojawili się niemieccy dywer- 
sanci. Widziano ich w Lesznie 
zresztą wcześniej, wywożących 
w trumnach broń na miejsco­
wy cmentarz, ale nie wolno 
było przeprowadzić — rewizji, 
aby — jak mówiono — nie za 
drażniać sytuacji i nie prowo­
kować'Niemców. Z tej broni 
padły 1 września pierwsze 
śmiertelne strzały, od których 
zginął strzelec Koprykowski 
w momencie, gdy składał swo 
jemu dowódcy — pułkowniko­
wi Wiecierzyńskiemu ważny 
meldunek.

— Zorientowaliśmy się — 
wspomina inżynier Smardz — 
że strzelano z okna willi po 
przeciwległej stronie ulicy.- 
Drzwi były zabarykadowane. 
Wystrzeliliśmy z działka i 
przez dziurę wybitą w murze 
wpadliśmy do budynku. Na 
piętrze znaleźliśmy porzucony 
karabin i łuski. W pokojach 
me było nikogo. Zeszliśmy do 
piwnic. Zabarykadowane. Wo 
laliśmy, żeby otworzono. Bez 
rezultatu. Rzuciliśmy więc gra 
nat. Wówczas z piwnicy wy­
szedł Niemiec i dwie Niemki. 
Dywersant rzucił się do ucie­
czki przez ogród. Dosięgły go 
jednak nasze strzały.

W pamięci Jana Brojewskie 
go — prezesa Koła ZBoWiD w 
Krzywiniu, najsilniej wryło 
się w pamięć wielkie ziemnia 
czane pole koło Iłży, na któ­
rym osaczony został po licz­
nych bojach jego oddział, 
który został tutaj dos­
łownie zmiażdżony czoł­
gami. Rannych żołnierzy do­
bijała idąca za człogami 
piechota. On sam uratował ży 
cie tylko dzięki przypadkowi. 
Nazajutrz doznał jednak uczu 
cia wielkiej dumy. Oto zebra 
nych rozbitków jego 52 pułku 
„Brzeżany” ustawiono przed 
kompanią niemieckich żołnie­
rzy, a ich dowódca, wskazując 
na Polaków krzyczał, że Niem 
cy zwyciężą, jeśli będą się bić 
tak, jak polskie wojsko.

Franciszka Pejkerta — I se­
kretarza Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kościanie, pielęgnia­
rza Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych, nazywa­
ją koledzy do dzisiaj ułanem. 
Swój Wrzesień zaczynał jako 
nieletni elew, którego wcielo­
no do szwadronu po uporczy­
wych prośbach. Wraz-z macie­
rzystym 17 Pułkiem Ułanów 
Wielkopolskich, przeżył całą 
gorycz odwrotów, a także upo 
jenia udanymi szarżami. Swo­
je wspomnienia zakończył sło 
wami: jestem dumny z nasze­
go dowództwa, a także z tego, 
że do niewoli poszedłem wraz 
z rannym generałem Roma­
nem Abrahamem.

Poprzez wspomnienia dni 
klęski i chwały przewijała się 
również pamięć o klasowych 
przyczynach i historycznym 
tle tragicznej lekcji wrześnio­
wej. Dokonując rozrachunku z 
winnymi za błędy, bałagan i 
rozkład, za ogólną niezdolność 
burżuazyjno — obszarniczych 
władców Polski przedwrześnio 
wej do zapewnienia narodowi 
minimum bezpieczeństwa, sta 
rano się wydobywać z tam­
tych wydarzeń to, co pozosta 
nie trwałym dorobkiem morał 
nym, skarbem duchowym na­
rodu: obraz pełnych woli wal­
ki, wytrwałych i mężnych żoł 
nierzy i oficerów, którzy zrobi 
li wszystko, co leżało w ich 
mocy, by obronić kraj.
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Z pracowni poznańskich naukowców CZŁOWIEK, O KTÓRYM SI? MÓWI

Jak panować nad temperaturą?
Ryby gromadzą się, w mo­

rzach czy jeziorach, tam, 
gdzie znajdują odpowied 

nią dla siebie temperaturę wo­
dy. Gdyby tak rybacy, powiedz 
my, dalekomorscy, mogli tę 
temperaturę badać, o ileż łat­
wiejsze i wydajniejsze byłyby 
połowy! Otóż — mogą już to 
zrobić, ale nie tradycyjnymi 
termometrami. Te są całkiem 
bezużyteczne. Potrzebne są ta­
kie, które mierzą momentalnie 
(punktowo). Którym w dokład­
ności nic nie przeszkadza fakt, 
że np. kuter się porusza.

W konstruowaniu takich, i in­
nych, przyrządów do mierzenia 
temperatury specjalizuje się ist­
niejący od 5 lat Zakład Aparatu­
ry Naukowej Politechniki Poznań 
skiej. Jest to tylko jeden z kie­
runków pracy zakładu, ale w tej 
dziedzinie poznańscy naukowcy 
uzyskali sporo doświadczeń i nie­
mało już uczynili dla przemysło­
wej praktyki (poza tym opraco­
wuje się aparaturę ściśle nauko­
wą). W ogóle znajomość zjawisk 
cieplnych, możliwość pomiarów 
temperatury, a tym samym — kun 
trolowania jej i odpowiedniego 
„kształtowania”, ma dla całej go­
spodarki, od przemysłu ciężkiego 
po rolnictwo, bardzo ważne zna­
czenie. O różnych zastosowaniach 
przyrządów pomiarowych w prak­
tyce poinformował kierownik po­
znańskiego zakładu, mgr inż. Sta­
nisław Poloszyk. Są to tzw. ter­
mometry termistorowe (lub pół­
przewodnikowe), a krótko nazy­
wa się je termistorami.

Bada się nimi nie tylko wo­
dy. ale i temperaturę silników 
spalinowych w laboratoriach 
badawczych i przemysłowych. 
Półprzewodnikowe termome­
try umożliwiają także dokład­
na kontrolę produkcji kon­
serw: czujnik przyrządu daje 
niejako „wgląd" do wnętrza 
zamkniętej puszki, przez co 
można zapobiec rozgotowaniu 
lub niedogotowaniu artykułów 
spożywczych. Termistory wy­
korzystuje się także coraz sze­
rzej w rolnictwie, np. przy po­
miarach temperatury gleby 
(wykonano takie przyrządy dla 
WSR w Poznaniu) lub w kon­
trolowaniu temperatury pod­
czas przechowywania roślin 
okopowych (tu współpraca z 
Instytutem Ziemniaka w Bo­
ninie).

Nie dość na tym. Nowoczes­
ne przyrządy znajdują zastoso­
wanie bez mała uniwersalne. 
Bo nie tylko w rolnictwie, ale 
też... w górnictwie, gdzie przez 
pomiar temperatury określa 
się ciśnienie i rozkład sił w 
węglu (im wyższa temperatu­
ra, tym wyższe ciśnienie;

wzrost ciśnienia powoduje 
wzrost temperatury). Z kolei 
przeskok do kolejnictwa. Dla 
ZNTK w Pile wykonuje się 
termometry wykrywające wa­
dy łożysk wagonów i lokomo­
tyw: zbyt wysoka temperatu­
ra pracującego łożyska wska­
zuje, że jest ono źle dopaso­
wane. Termistorom „nie opa­
rły się" nawet maszyny mate­
matyczne, w których zbyt wy­
soka temperatura jest szkodli­
wa.

Rozmówca objaśnia wciąż inne 
zastosowania termistorowych ter­
mometrów, wskazując na zasta­
wione nimi półki. Termometry — 
to słowo powinno być właściwie 
w cudzysłowie. Bo „to”, co stoi 
na półkach, w niczym nie przy­
pomina poczciwych termometrów 
z rtęcią. Spoglądam na nieduże 
skrzynki różnej wielkości i kształ­
tu, z licznikami, przełącznikami, 
kablami. Na końcu każdego kabla 
metalowy pręt, zwężający się ku 
końcowi, tzw. czujnik. Mimo woli 
przerywam rozmówcy:

— Jak to się dzieje, że w ty 
lu sytuacjach można te termi­
story wykorzystać? Jak one 
działają?

— Swego rodzaju rewelacją 
ostatnich lat są tzw. półprze­
wodniki — materiały znane z 
szeregu zastosowań, np. w tran 
zystorach. Wykorzystuje się je 
także w naszych termome­
trach. Półprzewodniki to pier­
wiastki german i krzem oraz 
kilkanaście związków chemicz 
nych; w termistorach stosuje 
się tlenki metali. Spośród kil­
ku cennych własności półprze­
wodników — dla kontroli cie­
płoty wyzyskano tylko jedną 
ich cechę, mianowicie zmien­
ność oporności (rezystancji) 
pod wpływem temperatury. 
Jest to zależność, inaczej niż 
w innych materiałach przewo­
dzących prąd elektryczny, od­
wrotnie proporcjonalna: ze 
wzrostem temperatury opor­
ność półprzewodnika maleje. 
Impuls elektryczny zatem, prze 
biegający przez półprzewodni­
kowy czujnik (urządzenie sty­
kające się bezpośrednio z cia­
łem, którego temperaturę chce 
my zmierzyć) zostaje odpowie­
dnio zmieniony przez impuls 
cieplny. Dzięki temu półprze­
wodnik niejako „p r z e k ł a- 
d a" impuls cieplny na impuls 
elektryczny, mierząc w ułam­
kach sekundy. Pozwala to na 
pomiar zmian temperatury rzę 
du jednej milionowej stopnia 
w zakresie od —200 do +200 
stopni C.

Kierownik zakładu mówi o 
kilku innych, intrygujących za

stosowaniach poznańskich ter- 
mistorów. Choćby w Instytucie 
Nafty w Krośnie. Przy wydo­
bywaniu ropy naftowej odwier 
ty zasklepiają się zwartą w 
tejże ropie parafiną. Aby spo­
wodować przepływ ropy, trze­
ba parafinę rozpuścić specjal­
ną grzałką, co grozi zapaleniem 
ropy. Termistorowa kontrola 
temperatury gwarantuje bez­
pieczne podgrzewanie. Uzyska­
no dzięki temu dodatkowo set­
ki ton ropy. Skonstruowano 
też termistory przeznaczone do 
badania temperatury urządzeń 
pod napięciem. Czym większe 
obciążenie prądem, tym tem­
peratura urządzeń wyższa; ob­
ciążenie zbyt wysokie może 
spowodować pożar. Półprze­
wodnikowa kontrola pozwala 
na optymalne obciążenie.

Zakład Politechniki Poznań­
skiej w ciągu 5 lat pracy roz­
winął się znacznie, wciąż do­
skonalą się też jego produkty. 
Wystarczy porównać prymityw 
ne stosunkowo termistory 
sprzed kilku lat z nowoczesny­
mi obecnie.

— Jakie są perspektywy roz 
wojowie zakładu? — pytam.

— Nie można stawiać zbyt 
optymistycznych prognoz. W 
obecnych warunkach lokalo­
wych (nieduży barak przy Pla­
cu M. Curie-Skłodowskiej) za­
kład już wkrótce nie będzie 
mógł się rozwijać. A przecież 
termistory to tylko część jego 
różnorodnej produkcji. Najpo­
ważniejsza obecnie praca spo­
śród innych to opracowywanie 
perforatorów taśmy papiero­
wej do elektronowych maszyn 
cyfrowych. Polska otrzymała 
ten temat w ramach RWPG.

Sprawą zasadniczą obecnie 
w metodzie pracy zakładu jest 
nacisk na technologiczność 
prac, na to, aby mogły one być 
wdrażane bezpośrednio po 
skonstruowaniu, aby nie było 
żadnego przestoju między oprą 
cowaniem a wdrożeniem. Na 
skutek tego wykonawcy ucze­
stniczą w temacie aż do prak­
tycznego zastosowania przyrzą 
du. Nie do pomyślenia są oprą j 
cowania „przyszłościowe”, któ­
rych technologia wdrożyć nie 
pozwala. Dlatego w- przedsię­
wzięciach zakładu biorą udział 
też pracownicy przemysłu. 
Stąd Zakład Aparatury Nau­
kowej Politechniki Poznań­
skiej śmiało można nazwać 
nowoczesnym pod względem 
organizacji współpracy nauki z 
przemysłem.

MARCIN BAJEROWICZ

Prezydent Aga Mohammad 
Yahya Khan, na którego 
zaproszenie w Muzuł­

mańskiej Republice Pakistanu 
przebywa przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL Marian Spy­
chalski, należy do polityków 
opowiadających się za zacieś­
nieniem współpracy z krajami 
socjalistycznymi, wiążąc z tym 
nadzieję na dalszą stabilizację 
i rozwój gospodarczy swego 
kraju.

Yahya Khan objął prezyden­
turę w marcu 1969 r. w sytua­
cji kryzysu władzy, kiedy jego 
poprzednik Ayub Khan musiał 
ustąpić w wyniku naporu de­
monstracji studenckich i robot 
niczych oraz buntu Pakistań­
czyków Wschodnich przeciwko 
dominacji prowincji zachod- 

inich. *) Powszechnie spodzie­
wano się, że państwem pokie­
ruje albo pełen ambicji poli- 

I" tycznych były marszałek lotnie 
twa Asghar Khan, albo też 
żądny władzy były minister 
spraw zagranicznych Zulfikar 
Ali Bhutto, zażyły zaufany do­
tychczasowego prezydenta. Ale 
Ayub Khan scedował prezyden 
turę na rzecz gen. Yahyi Kha 
na, powściągliwemu wojskowe 
mu, który do tego czasu trzy­
mał się z dala od spraw poli­
tyki. Sam zresztą i teraz mówi 
o sobie: „nie jestem polity­
kiem”, a prezydenturę traktu­
je jako funkcję tymczasowy w 
charakterze „powiernika naro 
du”.

Yahya Khan urodził się w lu 
tym 1917 roku w Peszawar 
(Pakistan Zachodni). Pochodzi 
ze starego i cenionego rodu Pa 
tanów, która to narodowość 
przez stulecia brała, aktywny 
udział w obronie swojej wol­
ności i niepodległości przed ob

cymi zdobywcami. Wykształcę 
nie zdobył na Uniwersytecie 
Pendżabskim i w Indyjskiej 
Akademii Wojskowej w Deh- 
radun.

Mianowany oficerem, pod­
czas II wojny światowej u- 
czestniczył w walkach przeciw 
ko „osi” w Afryce, na Cyprze 
i we Włoszech; tam dostał się 
do niewoli hitlerowskiej, z któ

YAHYA

KHAN
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Czy mój syn jest obywatelem NRF
J

estem Polakiem z dziada pradziada. 
Potomkiem żylastych chłopów, z po 
graniczą Mazowsza i Kurpiów. Niech 
więc nikt się nie dziwi, że oczy prze 
/ 7 cieram, a i ręce trochę świerzbią, 

gdy czytam w gazetach zachodnioniemieckich 
wywody, z których wynika wprost, że mój 
syn i tysiące innych takich samych jak i on 
Polaków może być — zgodnie z prawem NRF 
— traktowany... jako obywatel tego państwa.

Nie jest to bynajmniej chwyt polemiczny, za 
pomocą którego chcę wykazać słuszność 
swoich twierdzeń. Sytuacja, choć absurdalna 
— jest sytuacją rzeczywistą. Ba, służyć ma ja 
ko instrument wielkiej polityki.

Mój syn urodził się bowiem 26 sierpnia 1946 
roku w Zabrzu, a więc zarówno na ziemi od­
wiecznie polskiej, jak i na terytorium niepod 
ległego, odrodzonego Państwa Polskiego. Na­
cjonaliści i rewizjoniści niemieccy, którym 
śni się ciągle po nocach państwo niemieckie 
co najmniej w kształcie III Rzeszy Adolfa 
Hitlera per datum 31 grudnia 1937 roku, u- 
ważają jednak mojego syna za obywatela 
Niemieckiej Republiki Federalnej i podwład­
nego pogrobowców gauleitera Brachta. A mo 
je córki, choć urodziły się w Warszawie? 
Także i do nich mogą rościć pretensje spad­
kobiercy III Rzeszy i to nie tylko dlatego, że 
fakt ten wydarzył się 30 września 1943 roku 
na obszarze „Generalnej Guberni”. Ich bab­
ka, matka mojej żony, urodziła się przed I 
wojną światową w Essen-Borbeck, jako córka 
polskiego górnika ze Śląska, Piechaczyka, któ 
ry szukał Chleba w Westfalii, jak 300 tysięcy 
innych Polaków. Czy z tego powodu moje 
córki, zwłaszcza, że ich matka, moja żona u- 
rodziła się w Poznaniu, do którego mają cią­
goty neonaziści i ex-naziści z ziomkogtwa 
„Wisła-Warta” z ŚS-Hauptsturmfuehręrem 
W’aldemarem Kraftem na czele, mogrą być uz­
nane przez dr. Hansa Globkego za obywatelki 
NRF? Albo — co bym łatwiej mógł pojąć, 
wiedząc, że ten pan był wyrocznią prawna w 
zakresie rasistowskich „ustaw norymber­
skich”, za „mieszańców” jakiegoś tam stop­
nia i produkt „Rassenschande”? Odpowiedź 
twierdząca na wszystkie te pytania jest w 
świetle rzeczywistości zachodnioniemieckiej 
najzupełniej możliwa”.

Tak rozooczyna swój artykuł na łamach 
„Prawa i Życia” Tadeusz Kur, przypominajęc,

że od kilku tai prawicowo-nacjonalisłyczna 
i ziomkowsko-rewizjonisłyczna propaganda 
w NRF puszcza w świat bajeczkę raz o 700- 
łysięcznej, to znowu nawet o milionowej 
„mniejszości niemieckiej" w Polsce; na pod 
stawie konstytucji NRF oraz „praw człowie­
ka" domagajęc się uznania Polaków, uro­
dzonych i mieszkających kiedyś na obsza­
rach podlegających zwierzchności niemie­
ckiej w dniu 31 grudnia 1937 roku za „oby­
wateli NRF" oraz przyznania wyłącznie Nie

ra 
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mieckiej Republice Federalnej prawa opie­
ki nad tymi rzekomymi Niemcami.

Autorzy takiej interprełacji roszczą sobie 
do niej prawo na podstawie rewizjonistycz­
nej ustawy o prawie obywatelstwa niemie­
ckiego w NRF. Jeden z komentatorów tej 
ustawy, Christian Theodor Stoli, powiada, że 
NRF rozciąga przynależność państwową do 
Rzeszy na ludność zamieszkałą na admini­
strowanych przez Polskę dawnych niemie­
ckich terenach wschodnich; dalej zaś 
stwierdza ; równie gołosłownie: „zaintereso­
wani nie Utracili niemieckiej przynależności 
państwowej, a polskiej nie nabyli... To sa­
mo dotyczy potomstwa autochtonów, któ­
rzy przez urodzenie zgodnie z § 4 RuStAG 
Reichs-und Staatsangehoerigkeiłsgesełz z 22, 
7. 1913 r.) nabyli niemieckie obywatelstwo 
państwowe".

„Powołując się więc zarówno na ustawy hit 
lerowskie sprzed daty 31 grudnia 1937 r., jak 
i na ustawy z czasów rozbiorowych — pisze 
Tadeusz Kur — „naukowcy” i oczywiście ju­
ryści (a jakże) w NRF odkrywają (jakże by 
inaczej) około 1 miliona Niemców w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W ostatnich miesią 
cach wokół sprawy tej rzekomej mniejszości 
niemieckiej propaganda zachodnioniemiecka i 
koła nacjonalistyczne robią coraz więcej ha­
łasu i wrzawy, usiłując w ten sposób utrudnić
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rozmowy Bonn — Warszawa i stworzyć przy­
chylniejszy klimat dla kolejnej prowokacji, 
tj. dla oskarżenia Polski o zbrodnie dokona­
ne na Niemcach oraz wysunięcia tezy o „wza 
jemnie wyrządzonych krzywdach” i koniecz­
ności „sprawiedliwego podziału ziem”, a w 
konsekwencji potrzeby „przebaczenia sobie 
nawzajem i wzajemnie wyrządzonych 
krzywd”.

Są także autorzy zachodniomemieccy, jak 
np. Geo-rge Bluhm w książce „Die Oder- 
Neisse — Linie in der deutschen Aussenpo- 
liłik", którzy przyznają, że po tzw. „akcji 
łączenia rodzin" z lat 1951-59 w Polsce po­
zostało jeszcze tylko 3 fys. „rzeczywistych" 
Niemców.

Dzisiaj, te 3 tysiące rozmnożyły się w ka­
łamarzach NRF-owskich propagandystów do 
700 tysięcy, a nawet do miliona. Jest to wy­
nik m. in. tego, że epoka hitlerowska nadal 
odgrywa w NRF pewną rolę prawną, bowiem 
za Niemców uważa się tam i łych Polaków, 
którzy biernie lub bez własnej woli wpisy­
wani byli przez hitlerowców na listy tzw. 
Vołksdeufschów, lub Eingedeułschłen.

U podstaw tych wszystkich kombinacji 
znajduje się prezentowana w propagandzie 
neofaszystów i w konstytucji NRF teza, że 
li; Rzesza istnieje nadal w granicach z 31 
grudnia 1937 roku.

Dla każdego myślącego człowieka jest ja­
sne, że ludzie których polskość jest absolu­
tna tak pod względem pochodzenia jak i 
własnej świadomości nie mogą być trakto­
wani jako obywatele NRF. Jednak dla wielu 
jeszcze ludzi'w Niemczech zachodnich spra­
wa ta wygląda wprost przeciwnie.

Dlatego tym bardziej ważka jest konkluzja 
artykułu Tadeusza Kura, który tak pisze:

„W najbliższych dniach wejdą w fazę koń­
cową rokowania pomiędzy Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Niemiecką Republiką Fede­
ralną, które mają stworzyć podstawę norma­
lizacji stosunków między obu państwami. 
Chodzi jednak o to, aby wszyscy dołożyli sta 
rań, żeby to była rzeczywista normalizacja; 
aby otoczką dyplomatycznych lub dwuznacz­
nych sformułowań nie osłaniano min z opóź­
nionym zapalnikiem; aby nie pozostawiać naj 
mniejszej furtki i szczeliny dla tych, którzy 
by chcieli — teraz lub w przyszłości — moż­
liwość normalizacji stosunków między Polską 
i NRF oraz porozumienie i pokojową współ­
pracę pomiędzy Polakami i wszystkimi Niem 
cami zniweczyć”.

LEKTOR

rej wydostał się dzięki odważ 
nej i ryzykownej ucieczce.

Po utworzeniu w roku 1947 
na Półwyspie Indyjskim 
dwóch niepodległych państw 
— Pakistanu i Indii — miano 
wany został podpułkownikiem 
armii pakistańskiej. W roku 
1951 założył pakistańską szko­
łę sztabu i wówczas też uzys­
kał pierwszy stopień general­
ski. Pełnił najwyższe stanowis 
ka w armii, będąc zastępcą, a 
od roku 1957 szefem sztabu 'ge 
neralnego, po czym po kolei 
komendantem Pakistanu 
Wschodniego, zastępcą dowód­
cy, a od roku 1966 — naczel­
nym dowódcą wojsk lądo­
wych.

Opinię doskonałego stratega 
przyniosła mu szczególnie bit­
wa w rejonie Chhamb podczas 
wojny pakistańsko-indyjskiej 
w roku 1965. W armii jest wiel 
ce ceniony także z tytułu swo 
ich zasług w budowie sił zbrój 
nych Pakistanu.

Odkąd Yahya Khan zamiesz 
kał w pakistańskim pałacu pre 
zydenckim — prezentuje po­
gląd, że należy stworzyć takie 
warunki, umożliwiające przeję 
cie władzy państwowej przez 
polityków cywilnych. 28 listo­
pada 1969 r. zapowiedział prze 
prowadzenie wyborów do par 
lamentu, po raz pierwszy w 
23-letniej historii Pakistanu

powszechnych — według zasa 
dy: jeden głos — jeden wybór 
ca. Wyznaczono je pierwotnie 
na 5 października br., ale póź­
niej przesunięto na 7 grudnia 
żeby — według słów prezyden 
ta — umożliwić w nich udział 
wszystkim uprawnionym oby­
watelom.

Kierunek zmian, ku którym 
chce poprowadzić swój kraj 
prezydent Yahya Khan, obej­
muje zwiększoną autonomię 
prowincji, złagodzenie kontras 
tów gospodarczych między pa 
kistanem Wschodnim i Zachód 
nim.

W polityce zagranicznej pre 
zydent Yahya Khan wielką wa 
gę przywiązuje — jak powie- 
dział podczas wizyty w Mos­
kwie w czerwcu br. — do 
„przyjaznych stosunków 2 
wszystkimi państwami, szcze. 
golnie z sąsiadami. To ostatnie 
dotyczy przede wszystkim tak 
że Indii”.

Przez wiele lat Pakistan u- 
chodził za wiernego sojuszni­
ka Stanów Zjednoczonych, m. 
in. jako członek dwóch pak­
tów wojskowych, podporządko 
wanych celom Waszyngtonu: 
SEATO i CENTO. Komentu­
jąc tę sytuację Pakistanu, pre 
zydent Yahya Khan w kwiet­
niu br. oświadczył:

„Kiedyś łączyły nas bardzo blis­
kie związki z Zachodem, Kiedy 
jednak sami przeżywaliśmy trud­
ności, pozostawiono nas na lodzie, 
Z tego rozczarowania wyciągnęliś 
my wnioski, nawiązując dobre sto 
sunki także z naszymi wielkimi są 
siadami — Związkiem Radzieckim 
i Chinami.”

Pakty SEATO i CENTO, 
Yahya Khan traktuje jako a- 
nachronizm, który już dawno 
nie służy interesom Pakistanu. 
Daje temu wyraz zacieśnia­
niem współpracy, zwłaszcza e- 
konomicznej, z ZSRR.

Prezydent Yahya Khan o- 
kreślił stosunki pakistańsko- 
radzieckie mianem serdecz­
nych. „Są one — według słów 
prezydenta — znakomitym 
przykładem, że państwa o róż 
nych systemach społecznych 
mogą współżyć z sobą na za­
sadach dobrosąsiedzkich.”

Przejawem polityki, określa 
nej w Pakistanie mianem nie- 
zaangażowanej, jest też zdecy 
dowane poparcie dla państw 
arabskich oraz sprzeciw wo­
bec agresji amerykańskiej w 
Indochinach.

Tak więc także Polskę i Pa­
kistan łączy sporo bliskich 
bądź zbieżnych zasad w odnie 
sieniu do oceny sytuacji mię­
dzynarodowej.

TADEUSZ KACZMAREK
♦) Pakistan składa się z dwóch 

terytoriów, z których wschodnie 
leży po drugiej stronie Indii, od­
dalone o 1600 km od zachodniego.

KRZYŻÓWKA NR 44
Poziomo: 1. sąsiadów stoli­

ca, 4. kwiat pochodzący z Afry 
ki. 9. porcja, 10. mała a zapal­
czywa. 11. opiekun skarbów A- 
pollina. 12. cholewki szyje, 14. 
to, z czego coś się składa, 15. 
półka na książki. 20. regulowa­
nie lub ograniczenie kupna czy 
sprzedaży, 22. afrykański krew 
niak bociana, 23. pies myśliw­
ski, 24. u boku rycerza. 25. bar 
dzo swobodny taniec kabare­
towy.

Pionowo: 1. gatunek kawy, 
2. miejscowość wypoczynkowa 
w pow. bielskim, 3. okręt na

dnie, 5. przedstawicielstwo. 6. 
fałda, 7. zimny półwysep, 8. 
droga turysty, 13. kraksa, 16. 
najstarsza era w dziejach Zie­
mi' 17. jeden z trzech muszkie­
terów, 18. ryba z rodziny kar- 
piowatych, 19. część Szwaj­
carii, 21. jezioro we Włoszech.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 6 listopada br. na- 
deślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania rozlo­
sujemy >3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy dopi 
sać: Krzyżówka nr 44.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 43 -a
Poziomo: amarant, pozew, awizo, obrona, saper. sumai.Aa7' 

talia, agar, raki, lawa skat, ubogi, baon, Nera, tenor, ara 
Urban, wanad, drzewka.

Pionowo: Atos, atom, akr. tan, posag, zapora, Warmia, w b 
bunda, batik, orlęta. Ula, Latona. Alina, Rostów, ksenon, war, 
Abrud, Ezaw, Akra, ind. bez.

Bonv książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Franciszek Miczuga — Poznań. Szkolna 15a m. 3.
2. Krzysztof Borski — Poznań Albańska 93.
3. Jan Ro.iewskl — Suchy Las. Promienista 24.
Nagrody wysyłamy pocztą.4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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na koncertach w Poznaniu
Filharmonia Poznańska przekazała nam plan koncertów w 

Poznaniu laureatów VIII Międzynarodowego Konkursu Pia­
nistycznego im. F. Chopina w “Warszawie.
4 bm. o godz. 17 wystąpi w 

^Koncercie przy świecach” 
Eugene Indjic — laureat IV na 
grody. W koncercie tym wystą 
pi również Irena Eichlerówna, 
która będzie recytować frag­
menty listów F. Chopina, oraz 
wybrane krytyki z okresu jego 
działalności. Współorganizato­
rem tego koncertu jest Poznań 
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego. O godz. 
20.30 program ten będzie powtó 
rzony w Sali Odrodzenia Sta­
rego Ratusza.

9 bm. o godz. 19.30 odbędzie 
się nadzwyczajny koncert sym­
foniczny, w którym udział weź 
mie Natalia Gawrilowa — lau­
reatka V nagrody. I część kon­
certu odbędzie się w formie re 
citalowej; w drugiej części lau 
reatka wykona z towarzysze­
niem orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Poznańskiej Kon­
cert fortepianowy e-moll, wy- 
Chopina.

15 bm. o godz. 19.30 na estra 
dzie poznańskiej w nadzwyczaj 
nym koncercie symfonicznym 
wystąpi ponownie Eugene Ind­
jic. W programie m. in. kon­
cert fortepianowy e-moll. wy­
konany z towarzyszeniem or­
kiestry symfonicznej Filharmo 
nii Poznańskiej.

Nadto 22 stycznia 1971 r. w 
koncercie symfonicznym wystą 
pi Piotr Paleczny — laureat III

nagrody, a 29 stycznia 1971 r. 
najmłodszy uczestnik i laureat 
konkursu — Janusz Olejniczak, 

(na)

Uroczyste nadanie 
imienia dziecku

W _Sali Odrodzenia Ratu­
sza odbyło się wczoraj laickie 
nadanie imienia dziecku. Ro­
dzicami niemowlęcia są Urszu 
la i Jan Przybyłowie.

Dziecko otrzymało imię — 
Jarosław. Aktu tego dokonała 
kierowniczka Urzędu Stanu 
Cywilnego na Wildzie — Regi­
na Mielec. Dokument pamiąt­
kowy, świadczący o nadaniu 
imienia, jako pierwsi podpi­
sali honorowi opiekunowie 
dziecka — Irena Sawicka i Jó­
zef Łyduch, a następnie przy­
była na tę uroczystość najbliż 
sza rodzina i znajomi.

W imieniu Prezydium DRN 
Wilda serdeczne gratulacje ro 
dzicom i jak najlepsze życze­
nia dla małego Jarosława zło­
żyła R. Mielec (a)

INFORMUJEMY
Przez trzy kolejne noce, od 3 do 

5 bm. tramwaj linii 4 w ruchu 
nocnym na odcinku Górczyn — 
Most Uniwersytecki będzie zastąpi© 
ny autobusem. Ekipy torowe MPK 
będą wbudowywać dalszą część roz 
jazdów na skrzyżowaniu ulic Gło­
gowskiej i Hetmańskiej.

Rada Studenckiego Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego „FANTOM” za­
wiadamia członków, że z powodu 
remontu kina „Kosmos” nie odbę­
dzie się seans zapowiadany na 2 
listopada. Pierwsza projekcja w lis 
topadzie odbędzie się 9 bm. zgod­
nie z programem. Film „Iwan Groź 
ny” planowany na ten dzień zosta 
nie wyświetlony w listopadzie na 
dodatkowym seansie.

Dzieci przebywające na kolonii 
zdrowotnej w Przesiece, pow. Je­
lenia Góra, organizowanej przez 
Wydział Zdrowia i Opieki Społecz 
bej Prezydium RN Poznania, wra­
cają do Poznania 2 listopada o 
godz. 15.30 (poniedziałek). Rodzice 
zobowiązani są do odebrania dzie­
ci z Placu Kolegiackiego 17 w cza 
sie wyżej podanym.

Klub ZMS „Agora”, ul. Zamen­
hofa DS 2,' zaprasza na otwarcie 
Wystawy pośmiertnej Jacka Ma­
łeckiego. Otwarcie wystawy nastą­
pi 2 bm. o godz. 20.

* Praca (B Vauka
Uczeń może się zgłosić — 
Stolarnia, Nowowiejskiego 
21. 40802g
Panienkę do 2-letniego 
dziecka na stałe lub do­
chodzącą przyjmę. Po- 
znań, ul. Dzierżyńskiego 
8s m 26 . 41582g
Mężczyzna (emeryt) po­
trzebny do hodowli dro­
biu. Ławica, Perzycka 76. 
autobus 59. 41512g
Pani do dziecka potrzeb- 
na zaraz. Zgłaszać: Buł­
garska 92 m. 10. 41570g
Opiekunkę do 2,5-letniego 
dziecka przyjmę. Lodowa 
J3 m. 19. 41460g

Dla zapewnienia 
bezpieczeństwa 

w ogródkach działkowych 
Na naszych łamach wielókrot 

nie już pisaliśmy o potrzebie 
należytego zabezpieczenia nie 
których ogrodów działkowych. 
Wskazywaliśmy, że zbyt często 
dochodzi tam do kradzieży mie 
nia i płodów, do niszczenia 
drzewek itp.

Ostatnio w tej właśnie spra­
wie zebrali się przewodniczący 
pracowniczych ogrodów dział-
kowych znajdujących na
Grunwaldzie, którzy wespół z 
ORMO a z inicjatywy Sztabu 
Dzielnicowego Grunwald prze- 
dyskutowali zagadnienie bez­
pieczeństwa ; porządku na te­
renach ogródków. Ustalono, że 
powołane zostaną samodzielne 
placówki ORMO na terenie po­
szczególnych POD.

Także na Grunwaldzie od­
była się w tych dniach inna 
narada, tym razem dla omó­
wienia przygotowali do XXV 
rocznicy ORMO oraz planu na 
rok przyszły. N« tej naradzie 
poinformowano obecnych przed 
stawicięli władz dzielnicowych 
i Sztabu Miejskiego ORMO, że 
przy ORMO na Grunwaldzie 
powstanie bank krwi, (c)

Poszukująca. List w sprawie pp 
szukiwanej osoby w Warszawie na
leży adresować pod Główne
Biuro Adresowe, Warszawa (taki 
adres wystarczy). W liście powin­
na Pani podać możliwie dokładne 
dane, jak datę i miejsce urodze­
nia oraz imiona rodziców osoby 
poszukiwanej i dołączyć znaczek 
skarbowy wartości 15 zł. List wy­
słać trzeba jako polecony. (2466)

Kupno & Sprzedaż
Kupię prasę mimośrodo- 
wą i balans ręczny mały.
Tel. 500-50. 4163«K
Obraz wybitnego znanego 
malarza XIX wieku ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
weldzka 19 dla 41505g.
Pilnie kupię spawarkę 
transformatorową. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4i528g.
Kupię szatkownicę do ka 
pusty, używaną, 6 noży 
marki Piast. Juszczak, 
Poznań, Ostrowska 336, 
tel. 740-50. 41531g
Radio Dominantę, Bee- 
rhoven 2 lub Stradiva- 
rius, idealnym stanie ku 
pię. Oferty „Prasa’, Grun 
waldzka 19 dla 41576g.
Kupię balans ręczny 10— 
15 ton nacisku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41393g.
Sprzedam krzewy róż po 
10 zł. Ptasia 14, boczna 
Bułgarskiej. 39674g
Najnowsze wzory wóz­
ków dziecięcych glębokie- 
kombinowane, spacerów - 
ki — wzory prawnie za­
strzeżone, poleca Wytwór 
nia, Orzeszkowej 13.

39903g
Sprzedam kuchnię, jadał 
nię, kanapotapczan, piec 
węglowo-gazowy, piec c. 
o., drzwi wejściowe, łóż­
ka, stoliki nocne, froter­
kę elektryczną. Trybu­
nalska 57 lub 50. 41645g
Sprzedam jasną sypialnie 

( brzoza kaukaska. Małec- 
2 kiego 38 m. 5, oglądać od

14.

Zmiana na lotniczych 
liniach do stolicy
Od poniedziałku, 2 listopada, 

wchodzi w życie nowy rozkład 
na trasach Polskich Linii Lot­
niczych „LOT”. Od tego dnia 
do stolicy z Poznania będą odia 
tywały samoloty o godzinach: 
6.40, 10.20 i 18.10. Powrót z
Warszawy do Poznania 
8.30, 16.30 i 19.10 (odlot 
licy).

Taki rozkład lotów na

o godz. 
ze sto-

wspom
nianej trasie obowiązywać bę­
dzie do 15 lutego przyszłego ro 
ku. (c)

echa
Brzydkie grzyby

Nasza notatka krytyczna, doty-
cząca 
ników,

brzydkich kubłów—pojem-
rozstawionych ostat-

nich miesiącach na ulicach Pozna 
nia, doczekała się odpowiedzi ze 
strony Wydziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Prezy 
dium RN Poznania, ściślej: otrzy 
maliśmy m. in. odpis pisma wy­
jaśniającego, jakie dyrekcja Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Oczyszcza 
nia skierowała do władz miasta 
w związku z naszą publikacją.

Z pisma tego wynika: 1. na u- 
licach Poznania rozstawiono już 
1.500 „grzybów”, przy czym — jak 
pieniem do tej operacji przedsię-

Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, ul. Grobla 18. 41573g
Potrzebny uczeń piekar­
ski powyżej 17 lat. Pie­
karnia - cukiernia, Lesz­
no, Dzierżyńskiego 5.

41574g

Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna. Osie­
dle Piastowskie 32 m. 32. 

41436g

Przyjmę młodego pracow
nika do warsztatu ślusar-
skiego, Poznań. Gostyń-
ska 106 (Górczyn) . 41577g
Pomoc domowa do dwu-
letniego dziecka, docho-
dzaca lub na stałe po-
trz.ebna zaraz. Poznań-Gór
czyn (za torami), Szubin-
ska 3. 41361g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
października 1970 r. zmarł nagle na posterunku 
pracy — 

długoletni kierownik techniczny
OSM Ostrów Wlkp.

tow. inż. ZYGMUNT WIŚNIEWSKI
odznaczony Odznaka Zasłużonego Działacza

Ruchu Spółdzielczego.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i za­

służonego pracownika przemysłu mleczarskiego.
Pogrzeb odbędziel się w poniedziałek, dnia 

2- XI. 1970 r. w Ostrowie Wlkp.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja i pracownicy O/O

Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 
w Poznaniu 41789g

Dnia 31 października 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza siostra 
1 ciocia, przeżywszy lat 78

KAZIMIERA WIERZCHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

2 listopada br. o godz. 10.50 na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

Rutkowskiego 15 m. 6.
RODZINA

41788g

41589g
przedam maszynę do szy 
ia nowa, wieloczynnoś-

ciową,
NRF, 
nia.

marki „Ideał” — 
cena do uzgodnie-

Ratajczaka 39 m. 8,
godz. 15—17. 41594g
Sprzedam tapczan, akor­
deon 40-basowy. Lodowa 
26 m. 1. 41491g
Nutrie hodowlane szafi­
ry standard sprzedam, 
Puszczykowo, Klonowa 2.

41569g
Sprzedam parkiet dębo­
wy. Teł. 67-33-73. 41579g
Sprzedam organy „Ju- 
nost” nowe. Poznań, ul.
Sokoła 8 m. 11. 41294g
Sprzedam pokój stołowy 
— orzech. Telefon 536-27,
po godz. 16. 4l317g
Stern - Ralley — domofon 
Tesla sprzedam. Telefon
461-24. 414OPg
Sprzedam kanapotapczan, 
szafę, biblioteczkę, stół. 
Tel. 627-59 DO 16. 414O2g

zniknq?
biorstwo uzyskało na to zgodę 
władz miejskich (?); 2. ze wzglę­
du na krytyczne uwagi obywateli 
— wstrzymano dalsze dekorowanie 
ulic „grzybami”; 3. zamówiono 
kosze czworokątne, ustawiane już
w parkach, na 
mają one w I 
go roku.

Niestety, z

ulicach pojawić się 
kwartale przyszłe-

otrzymanych dwu
pism nie wynika, czy szpecące 
„grzyby” zostaną wycofane oraz 
kto konkretnie odpowiada za 
nieprzemyślaną i kosztowną decy 
zję przystrajania Poznania kubła 
mi. (pż)

Pomocy domowej (z mcż 
liwością wyuczenia zawo 
du), na dobrych warun­
kach (dwie córki 4 i 12 
lat) poszukuję. Klyta — 
Gliwice, Damrota 4, tel.

2 murarzy zaraz zatrud­
nię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40828g.

91-55-26. K7646

Potrzebna na stałe dobra 
gosposia dochodząca. Wa 
runki bardzo dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41390g.

Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 41698g

Blacharza samochodowe­
go wysokich kwalifikacji 
przyjmę, warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40392 g.

Pomoc domowa do dziec­
ka (dochodząca). Pożąda­
ne referencje. Poznań, 
Szczęsna 8 m. 1 przy O- 
grodzie Botanicznym.

41478g

Złotnika przyjmę. Pra­
cownia Złotnicza. Zenon 
Kusiak, Poznań, ul. Dzier
żyńskiego 323. 41760g

Przyjmę pracownika do 
rolnictwa. Frąckowiak — 
Górtatowo, p-ta Swarzędz,
pow. Poznań. 41687g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7 a. 40388g

Dnia 30 października 1970 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św„ prze­
żywszy lat 75, nasza kochana siostra 1 ciocia, śp.

HELENA LISSOWSKA
z domu APPELT

Pogrzeb odbędzie się w 
2 listopada 1970 r. o godz. 
górczyńskim. .

W smutku pogrążona

poniedzlałek, dnia
11.16 na cmentarzu

RODZINA
41794g

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 października 1970 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 84, nasza najlepsza, najukochańsza 
i nigdy niezapomniana matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia

MARIA GÓRNA
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
•• • " - - —" ”5 z kaplicy cmentarza2 listopada br. o godz. 15.15

parafialnego przy ul. Armii 
nie.

Gniezno, ul. Lecha 2 m. 5.

Czerwonej w Gnieź-

RODZINA
41783e

WYTN1J

tel.

tel. 
tel. 
tel.

ZACHOWAJ!

— plac Wielkopolski 5
— plac Wielkopolski 5

Rentgen stomatologiczny
— ul. Dąbrowskiego 53/55
— ul. Głogowska 16

CHORE ZĘBY 
są Źródłem schorzenia organizmu :

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE
LEKARSKO - DENTYSTYCZNE

WYKONUJĄ WSZELKIE ZABIEGI ZWIĄZA­
NE Z USUWANIEM i LECZENIEM ZĘBÓW 
ORAZ PROTEZOWANIEM JAMY USTNEJ.
POZNAŃ 551-56

551-56
453-87
620-00

leczenie wad zgryzu u dzieci i młodzieży
— ul. Gwardii Ludowej 14 

N I E Z N O — ul. Warszawska 37 
O Ś C I A N — ul. Dembowskiego 3 
A L I S Z — ul. Grodzka 12/14 
O Ł O — plac PZPR 29 
O N I N — ul. Czerwonej Armii 40

LESZNO — ul. Słowiańska 61 
OSTRÓW — ul. Partyzancka 25 
PIŁA — ul. Świerczewskiego 6/7 
PLESZEW — ul. Kaliska 8 
RAWICZ — Rynek 16 
SZAMOTUŁY — Rynek 17 
TUREK — pl. Wojska Polskiego 18 
WRZEŚNIA — ul. Mickiewicza 9

— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— teł. 
— tel. 
— tel. 
— teł. 
— tel. 
— tel. 
— teł. 
— teł. 
— tel. 
— teł.

WĄGROWIEC — ul. Świerczewskiego 6 tel.

Syrenę 103 sprzedam. Mar
Celińska 52 m. 3. 41546g
Octawię, rok 1963, stan 
wzorowy, sprzedam. Przy 
byszewskiego 38 m. 9, po
godz. 17. 41404g
Wartburga 1969—70 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41426g.
Sprzedam Skodę MB 1000. 
stan bardzo dobry. Par-
king - 
skiego.

al. Marcinkow- 
46805g

Sprzedam Trabanta 600, 
w dobrym stanie. Tele­
fon 67-38-86, godz. 6—14.

40792g
Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 104 w dobrym stanie.

Sprzedam z powodu zmiai 
ny profilu produkcji pra । 
sę mimośrodową z oprzy- 1 
■■ządowaniem na zawiaski | 
szkatułkowe, wiertarkę) 
stołową, nożyce krążko - j 
we oraz czyszczarkę bęb­
nową, cena 15.000 zł. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4l414g.
Sprzedam sadzonki trus­
kawek Senga Sengana. 
Teł. 539-20 po godz. 18.

41424g
Sprzedam dentystyczne 
wiertła diamentowe. Ma-
telki 6 m. 8. 40800g

Samochody
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań. Kasztelańska 5 m. 1,
no godz. 17. 41639g
■Moskwicza 408 sprzedam.
Teł. 441-30. 41682g
Sprzedam Moskwicza 403.
Poznań, 
198.

Dąbrowskiego 
41583g

Samochód NSU Princ 
1000 S w idealnym stanie, 
po 29 tys., sprzedam. Wia 
domość: tel. 424-92 w nie 
dzielę od godz. 9. 41588g
Fiat 1800 — 1962, po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam lub zamienię na no­
wa Warszawę. Sędziny, 
pow. Szamotuły, proboś-
two. 41611g
Syrenę 104 jak nową — 
sprzedam. Tel. 468-47.

41541g

Samochód Nysa towos — 
sprzedam. Tel. 67-38-34.

41464g

Sprzedam Wartburga 1965, 
stan bardzo dobry. Ulica 
Szczęsna 4 a, przy Bota-

Sprzedam Renault 16 —
1966, stan 
Tel. 216-69.

bardzo dobry.
41472g

niku. 41485g
Sprzedam Syrenę 103, do 
brym stanie. Grunwald, 
ul. Miczurina 2, Marcinr-
kowski. 41575g
Fiat 850 po małym prze­
biegu kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4i383g.

Śrem. tel. 567. 41147g

Pracująca i ucząca się 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju, warunek śród 
mieście, względnie dziel­
nica willowa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41401 g.

2 pokoje, nowe budownic 
two, telefon, śródmieście, 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 41417g.

Pokój panom odstąpię. 
Grunwaldzka 336. 41428g

Kupię względnie wydzier 
żawię wyłączone 2 ooko- 
je z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41502g.

Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu,
ul. Kościuszki 57, telefon 594-86

eiwćera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej
w dniu 3 listopada 1970 r. o godz. 17. 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki 57 lub telefonicznie w godzinach 
od 8—20.

K7559

Sprzedam Syrenę 101. Po 
znań, ul. Wyspiańskiego 
19 m. 12. 41239g

o Nieruchomości
Sprzedam Skodę Combi, 
stan dobry i motocykl 
Wiktoria, stan idealny. 
Lasik, ul. Kacza przy ko 
paninie, ogrodnictwo.
_____________________ 41187g

S Lokale

Willa pięciopokojowa — 
160.000 zł sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 53.

41522g

Pokój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, Grun 
wald, zamienię na więk­
sze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41444g.

Ogród 5 tys. m* przy Po­
znaniu, mały domek mie 
szkalny, światło, siła, pra 
wo zabudowy, sprzedam. 
Poznań-Winogrady, Żniw 
na 9 m. 2. 41496g

Przyjmę pahienkę na jed 
noosobowy pokoik. Bia­
łostocka 8, piętro. Osiedle

Sprzedam nowy domek z 
ogrodem przy lesie, 13 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41534g.

Warszawskie. 41538g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe, 
nowe budownictwo, 52 m!, 
spółdzielcze. na 3-pokojo- 
we, spółdzielcze. Infor­
macje: tel: 745-47. 41543g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, pełne uzbroje­
nie, garaż wolnostojący, 
dzielnica Grunwald. Mo­
gę przejąć mieszkanie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41484g.

Pracujący zawodowo po­
szukuje 1-osobowego po­
koju na okres jednego ro 
ku, najchętniej śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 41595g.

Okazja! Parcelę budowla 
ną zadrzewioną w Pusz­
czykowie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 41289g,

Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju na 
pół roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4149qg.

Kupię domek, mieszkanie 
wyłączone do remontu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41330g.
Parcelę 2 morgi w St. Bo 
janowie sprzedam, wzgl. 
wydzierżawię. Małek, Smi 
giel, Wojska Polskiego nr

Wdowa z 8-letnią córką 
pilnie poszukuje pokoju 
samodzielnego, nieumeblo

11, tel. 82. 41339g

wanego używalnością
kuchni, najchętniej śród­
mieście, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41482g.

Przyjmę panów na pokój. 
Poznań 15, ul. Żuławska
12. Gontarczyk. 41299g
Ucząca się i pracująca 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41301g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią na większe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41331g

Dnia 30 października 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po krótkich i ciężkich cier­
pieniach. przeżywszy lat 60. najdroższa żona, 
najukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia

JOANNA ŁOPKA
z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 listopada br. o godz. 11.55 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi 1 rodzina

Poznań. Dzierżyńskiego 102 m. 16. 4180?g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
wirslaw Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
• Telefonw 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73 I 453-31.

_________ _ ___  .. L wvdawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. 
t terminowy druk ogłoszeń redakcja nit odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok orzyjmuja placówki Poczty i „Ruchu”.

• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-7

^>ZNaiń. Grunwaldzka 19

Sprzedam działkę budow­
laną 940 m! w Obornikach 
Wlkp.. ul. Wierzbowa 3,
Januszak. 41385g

317-10
19-68

638
43-28

107-31
80-37

792
21-82
33-61

393
131
653
234
214
263

K7180

© Bóźne
Garaż do wynajęcia. Try­
bunalska 57. 41646g

Poszukuję garażu okolica 
Dąbrowskiego, Mickiewi­
cza, Kraszewskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41466g.

Posiadam zakład produk­
cyjny, poszukuję wspólni 
ka z wkładem gotówko­
wym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41508g.

Posiadam samochód oso­
bowy. Przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41290g.

Polecam usługi w zakre­
sie mebli wyściełanych, 
łóżka przerabiam na ka- 
napotapczany i tapczany. 
Tapicernia, Marcinkow­
skiego 19. 41322g

Zwężam kozaczki i wszy­
wam zamki. Pracownia 
Obuwia, Dzierżyńskiego 
80. 41421g
Autoelektroserwis, Grun­
waldzka 161 a, tel. 67-28-21 
— naprawy instalacji sa­
mochodowych, rozruszni­
ków, prądnic. 41452g

Reczki żelazne po benzy­
nie sprzedam. Telefon 
459-03. 41627g

$$ Matrymonialne
Panna lat 25 pozna kul­
turalnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41506g.

Wdowa, lat 54. wykształ­
cenie średnie, na stano­
wisku, pozna kulturalne­
go pana. Cel matrymonial 
ny. Poważne oferty z fo­
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41507g.
Kawaler, lat 30, rzemieśl­
nik. bez nałogów, przy­
stojny, pozna pannę przy 
stojną z mieszkaniem w 
Poznaniu lub działką. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41514g.
Panna z wyższym wy­
kształceniem, materialnie 
niezależna, pozna szlachet 
nego kawalera do lat 38, 
najchętniej lekarza. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41440g.
Na wspólną pogodną je­
sień życia, nawiążę zna­
jomość z panią do lat 50. 
dobrej prezencji. Jestem
niezależny. prowadzę
przedsiębiorstwo, posia­
dam willę. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotogra­
fią „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 41189g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla „Wino­
grady”:

— MALARZY - SZPACHTLARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze-

nia w zawodzie malarz szpachtlarz.
Kurs 3 mieś, i praktyka rozpocznie się od 10 

pada br. na budowie Osiedla Mieszkaniowego 
nogrady”.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

płatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1

listo- 
„Wi-

Płac
PPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze­
lecka 2/6. telefon 572-91, wewn. 201. K7619
— MURARZY,
— POMOCNIKÓW MURARZY,
— POMOCNIKA INSTALATORA c. o. i wodno-kan., 
przyjmie natychmiast do pracy

Budowlano - Montażowa Spóldz. Pracy „Piast” 
w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 10, tel. 462-41.

Wynagrodzenie zgodnie z uchwałą Zarządu CZSP
nr 38/67. Zgłoszenia przyjmują Kadry. K7533
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu,
ul. Wawrzyniaka 43 — przyjmą do pracy zaraz:

KIEROWNIKA gospodarki nieprzemysłowej, 
DEKARZA, BLACHARZA budowlanego, ŚLU-
SARZA narzędziowego, MASZYNISTKĘ 
wa, PALACZY c. O. oraz STRAŻNIKÓW 
Przemysłowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Zatrudnienia i Płac.

biuro- 
Straży

Dziale
K7600
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Piłka ręczna
Grunwald zremisował Pojedynki koszykarzy I ligi

Pozytywna ocena sezonu

z Anilana
4

Bardzo zaciętą walkę obserwu­
jemy w meczach I ligi piłki ręcz­
nej mężczyzn. Czołowe drużyny 
podzieliły się w dniu 31 paździer­
nika punktami. W Łodzi lider ta­
beli Grunwald zremisował z sió­
demką Anilany 12:12 (6:5), nato­
miast wicelider Śląsk Wrocław 
stoczył w swojej hali remisowy 
pojedynek z trzykrotnym mistrzem 
Polski, zespołem gdańskiej Soójni 
13:13 (6:5).

W Gdańsku drużyna Wybrzeża 
wygrała z Pogonią Zabrze 23:19 
(14:9), a w Opolu miejscowa Gwar­
dia przegrała ze Stalą Mielec 21:25 
(12:14).

W tabeli prowadzi nadal Grun­
wald Poznań — 15 pkt. przed Śląs­
kiem Wrocław i Wybrzeżem 
Gdańsk po 12 pkt. Spójnia, którą 
czeka 4 bm. rewanżowy mecz z 
Frisch auf Goeppingen, zajmuje 
czwartą pozycję i ma po 9 pkt. 
straconych i zdobytych, (o-b)

Porażki Slqska
W dniu wczorajszym 

koszykówki mężczyzn. 1

turystycznego w Wieikopolsce

i Lecha
rozegranych zostało kitka meczów I ligi

Pewne
Do dużej niespodzianki doszło w 

sobotę we Wrocławiu, gdzie ko­
szykarze aktualnego mistrza Pol­
ski „Śląska” Wrocław przegrali z 
Polonią warszawa 71:75 (44:47). 
Wrocławianie zademonstrowali 
znów słabą formę i musieli uznać 
wyższość warszawskiej Polonii. 
Zwycięstwo „Czarnych koszul” 
było w pełni zasłużone. Drużyna 
Polonii skuteczniej grała w obro­
nie a jej zawodnicy dużo i celnie 
strzelali, zwłaszcza z półdystańsu.

Górnik Wałbrzych przegrał z 
Lublinianką 72:86 (24:49), Drużyna 
gości przewyższała znacznie be- 
niaminka ekstraklasy.

Koszykarze Legii wygrali wyso­
ko ze Społem Łódź 104:67 (50:28).

z nich przyniosły niespodzianki.
Drużyna beniaminka poczynała so 
bie zupełnie dobrze przez 15 mi­
nut. Od rezultatu 20:20 gospoda­
rze ruszyli do bezpardonowej ofen 
sywy. Agresywne krycie Legii 
spowodowało załamanie łodzian. 
Seryjne przechwytywanie złych 
podań i błyskawiczne kontrataki 
zepchnęły ambitnie walczących 
koszykarzy Społem do głębokiej 
defensywy.

W hali AWF w Warszawie dru

wie różnicę do 3 pkt. Od tego jed 
nak momentu koszykarze Wisły 
nie wypuścili już inicjatywy ze 
swoich rąk i uzyskali zwycięstwo.

Rzeszowska Stal
przegrała i Górnikiem
W zaległym spotkaniu mi-

żyna AZS Warszawa zwyciężyła
po ciekawej walce Lecha Poznań
86:77 (42:34). Koezykarże’ 
scy toczyli wyrównany 
nek w obydwu, częściach

poznań- 
pojedy- 
gry, ale

W miniony piątek odbyło się w 
Chodżieskich Zakładach Porcela­
ny i Porcelitu wyjazdowe posie­
dzenie Komisji Kultury Fizycznej 
i Turystyki WRN. Gości zapozna­
no z sytuacją w turystyce i spor­
cie v Chodzieży oraz powiecie 
chodzieskim, a także z warunka­
mi pracy i socjalno-bytowymi w 
miejscowych zakładach pracy na 
przykładzie Porcelany i Porcelitu.

rystycz.nej ,,it”. Pozytywnym mo­
mentem jest wzrost liczby tury­
stycznych fachowców: organizato 
rów turystyki, pilotów wycieczek 
krajowych i zagranicznych.

Natomiast spory niepokój budzi
pogarszajcy
wielkopolskich rzek

się stan sanitarny
i jezior. p0

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ 
KOBIET

W szczecińskiej hali sportowej 
rozegrano zaległy mecz piłki ręcz 
nej kobiet o mistrzostwo I ligi 
pomiędzy miejscową Pogonią i 
Cracovią. Wygrała Pogoń 17:12 
(8:6).

Gwardyjska sesja 
dziennikarzy sportowych
W piątek 30 bm. zakończyła się 

w Gdańsku dwudniowa sesja szko­
leniowa Klubu Dziennikarzy Spor­
towych, poświęcona problematyce 
sportu gwardyjskiego. W obra­
dach uczestniczył przewodniczący 
federacji klubów gwardyjskich, 
wiceminister spraw wewnętrznych 
gen. brygady — Ryszard Matejew- 
ski. •

Podczas pobytu w Gdańsku 
przedstawiciele prasy, radia i TV 
zapoznali się z działalnością jed­
nego z najstarszych klubów gwar- 
dyjskich — GKS Wybrzeże. O je­
go dorobku, osiągnięciach i kło­
potach dnia dzisiejszego mówił 
prezes klubu — płk. Czesław Łuez 
czyński.

W piątek 30 bm. odbyła się też 
uroczystość wręczenia nagród z 
dziennikarskiego konkursu „Zło­
tego Pióra”. Dwie równorzędne 
drugie nagrody otrzymali: red. 
red. Bogdan Tuszyński (PR War­
szawa) i Wiesław Książek (Tempo 
Kraków), a trzecią — Zbigniew 
Mikołajczak (Światowid). Nagrodę 
dla działu terenowego — redakcja 
sportowa TV Szczecin.

zarówno przed przerwą, jak i w 
końcówce meczu ustępowali szyb 
kością ruchliwym akademikom. 
O zwycięstwie gospodarzy przesą­
dziła dokładniejsza gra w ob-ro- 
n,ie. Dla AZS najwięcej .punktów

POLSKA — NRD 3:3
Przyjemną niespodziankę spra­

wiła w sobotę nasza reprezenta­
cja hokeja na lodzie przygotowu­
jąca się do dwóch meczów z NRF 
o prawo gry w grupie „A” mi­
strzostw świata. W Berlinie Poła 
cy zremisowali z silnym zespołem
NRD 3:3 (2:0, 1:2, 0:1). Bramki 
Polski strzelili: Biały niecki — 
Kącik.

Polski zespół zagrał bardzo

dla
2 i

do­
brze nie mając słabych punktów,
Dziś obie reprezentacje stoczą 
jedynek rewanżowy na tym 
mym lodowisku.

P«

MIĘDZYNARODOWY 
MECZ BOKSERSKI

W Nowej Hucie odbył się w so­
botę między narodowy mecz bok­
serski, w którym miejscowy Hut 
nik miał za przeciwnika czołowy 
zespół NRD — Traktor (Schwerm). 
Mecz zakończy! się zwycięstwem 
Hutnika 12:6 (rozegrano tylko 9 
walk, oba zespoły nie wystawiły 
zawodników w wadze średniej).

PORAŻKA MŁODYCH 
HOKEISTÓW

Na sztucznym lodowisku w No 
wym Targu odbyło się w sobotę 
drugie międzynarodowe spotkanie 
juniorów w hokeju na lodzie, po 
między reprezentacjami Polaki i
Rumunii. Mecz 
rażką polskich 
0:2, 0:2).

Nasi hokeiści 
słabo, (o-b)

zakończył się po- 
juniorów 1:4 (1:8,

zagrali wyjątkowo

zdobyli 
newski

Pasiorowski — 23. Kali-

strzostwo I ligi piłkarskiej Stal 
Rzeszów przegrała z Górnikiem 
Zabrze 0:1 (0:0). Jedyną bramkę 
uzyskał w 87 min. Szaryński’. 
Obrona Stali „pozwoliła sobie” w 
ciągu 90 min. zaledwie na jedno 
fałszywe podanie i właśnie ono 
przyniosło rozstrzygnięcie. Stało 
się to zaledwie na 3 min. przed 
końcem spotkania, gdy za późno 
już było na wszelkie* kontrakcje.

Trzeba stwierdzić, że porażka 
Stali była niezasłużona, a przebieg 
meczu wskazywał, że sukcesem 
zabrzan byłby nawet podział 
punktów, (o-b)

Druga część posiedzenia poświę­
cona była ocenie sezonu turystycz 
nego w roku bieżącym. Mimo nie 
sprzyjającej aury wypad! on, o- 
gólnie biorąc„ pozytywnie. Cho­
ciaż baza noclegowa zwiększyła 
się o 120 miejsc w porównaniu z 
rokiem ubiegłym jest ona w dal­
szym ciągu zbyt szczupła. Sytua­
cję zaczynają coraz częściej rato­
wać tzw. wsie letniskowe, któ­
rych jest obecnie w wojewód?:- 
twie 12. Przybyło Wieikopolsce 25 
nowych zakładów gastronomicz­
nych oraz 8 placówek sezono­
wych. dalszej poprawie uległo za­
opatrzenie.

Bardzo wysoko ocenić można 
działalność punktów informacji tu

raz pierwszy np. trzeba było zam­
knąć kąpieliska w takich miejsco 
wościach jak: Puszczykowo, Pusz 
czykówko i Pobiedziska.

Lepiej niż w latach poprzednich 
organizowano wypoczynek po pra
cy wypoczynek sobotnio-nie-
dzielny, aczkolwiek możliwości są 
tutaj daleko większe od dotych­
czasowych osiągnięć. (ad)

0 piłkarski
Puchar Polski

a dla Lecha 
Chojnacki —

i Kwiatkowski
Dwójko

po 14, 
— 23,

22 i Glinka — 15.
. Koszykarze Wisły noko-n-a-łi 

GKS Wybrzeże 77:68 (38:28).
Mecz miał b. interesujący prze­

bieg. Koszykarze Wisły po 4 min.
prowadzili już 10:4 ale w 1
Wybrzeże wyrównało na

10 min.
i 16:16.

Później Wisła oderwała się od 
przeciwnika na dystans 11 punk­
tów lecz ambitnie grający zespół 
Wybrzeża zmniejszył już po przer

Polscy brydżyści
wicemistrzami

Polscy brydżyści sportowi zdo­
byli srebrny medal i tytuł wice­
mistrzów Europy na zakończo­
nych w sobotę w portugalskiej 
miejscowości Es tor ii mistrzos­
twach drużynowych. Złoty medal 
i tytuł mistrza przypadł reprezem 
tacji Francji, która zdobyła łącz­
nie ;323 pkt. Polacy zakończyli roz 
grywki osiągając 291 pkt a brązo-
wy mecla-1 zdobyli Włosi 
p*;t.

289

Jest to największy sukces Pola­
ków w h-istorii ich startów w dru 
życiowych mistrzostwach Europy. 
Dotychczas mogli oni poszczycić 
się brązowym medalem, zdoby­
tym w 1963 roku w Baden-Baden.

Pożyteczne spotkanie 
z młodzieżą i rodzicami 

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży odbędzie się w lipcu 1971
roku, ale już teraz Poznański OkręSowy Związek Piłki Ręcznej przy­
stąpił do przygotowania reprezentacji naszego województwa.
Inauguracją przygotowań było 

spotkanie zawodniczek, zawodni­
ków, trenerów, działaczy klubów 
z których wywodzą się kandydaci 
do reprezentacji z zarządem 
POZPR. Z dużym uznaniem nale­
ży podkreślić inicjatywę działaczy 
POZPR, którzy takie spotkania z 
zawodnikami i ich rodzicami orga 
nizowali już w roku ubiegłym. 
Jest to okazja do poinformowania 
rodziców o systemie przygotowań 
do zawodów, problemach z tym 
związanych. Z drugiej strony dzia 
łącze i trenerzy mogą wysłuchać 
uwag rodziców.

Ostatnio odbyte spotkanie otwo 
rzył prezes Poznańskiego Okręgo 
wego Związku Piłki Ręcznej w 
Poznaniu W. Tamulewicz, który za 
poznał zebranych z rezultatami o- 
siągniętymi przez reprezentacje 
Wielkopolski w piłce ręcznej na I 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży oraz poinformował c zada­
niach jakie stoją przed młodzieżą 
w najbliższych miesiącach. Już 27 
listopada rozpoczyna się w Pozna 
ńiu międzynarodowy turniej piłki

ręcznej kobiet, w którym obok Dy 
ramo Rostock startować będzie 
mistrz Polski Otmęt Krapkowice, 
Energetyk, Przemysław oraz repre

W sobotę rozegrano siedem spot­
kań II rundy piłkarskiego Pucha­
ru Polski. I tym razem zanoto­
wano kilka niespodzianek. Oto 
wyniki:

Śląsk Wrocław — Szombierki 
1:2 (1:1, 1:1)

Odra Opole — Pogoń Szczecin 
3:0 (1:0)

Unia Tarnów — Polonia Bytom 
2:0 (1:0)

Górnik II Zabrze — Hutnik N.H. 
1:1 (0:0, 0:0) awans Hutnika (rzu­
tami karnymi)

ŁKS — Stal Mielec 2:0 (2:0)
Dąb Dębno Lubuskie — Zagłę­

bie Sosnowiec 3:6 (0:4)
Concordia Piotrków — Legia 

Warszawa 0:5 (0:3). (o-b)

zentacja Wielkopolski juniorek, 
styczniu oba nasze młodzieżowe 
społy grają w Pucharze Miast, 
marcu wyjeżdżają do NRD zaś

W 
ze

czerwcu czekają je turnieje półfi- 
rfałowe II Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży. Przygotowaniami 
objętych jest 22 dziewczęta i 22 
chłopców.

Szczegółowy plan treningów 
przedstawili trenerzy obu zespo­
łów a następnie wywiązała się bar 
dzo interesująca dyskusja, w któ­
rej wiele miejsca poświęcono spra 
wom jak najlepszego pogodzenia 
nauki ze sportem, gdyż wielu na­
szych przyszłych reprezentantów 
to aktualni maturzyści.

W czasie spotkania przedstawi­
ciel WKKFiT W. Drygas udekoro­
wał kilku trenerów „Honorowymi 
Dyskami”. Otrzymali je J. Elza- 
nowski, W. Łosiński, J. Wojtyła, 
S. Paterka i A. Wiecanowski. (d)

Tydzień sportowy 
w telewizji

Najbliższy tydzień w sporcie stoi 
pod znakiem rewanżowych poje­
dynków piłkarzy w drugiej run­
dzie rozgrywek mistrzów krajo- 
wych o Puchar Europy i Pucha­
ru Zdobywców Pucharów. Ta te­
matyka dominuje w najbliższych 
transmisjach sportowych Polskiej 
Telewizji. W środę 4 listopada 
transmitowane będą w całości oba 
mecze polskich drużyn. Od godzi­
ny 16.30 rozpocznie się transmisja 
z Chorzowa rewanżowego pojedyn 
ku zabrskiego Górnika z tureckim 
zespołem Goeztepe Izmir o Puchar 
Zdobywców Pucharów, natomiast 
od godz. 19.00 z Warszawy rewanż 
mistrza Polski Legii w spotkaniu 
o Puchar Europy z belgijskim 
Standardem Liege.

LISTOPAD 
1 

Niedzielo 
2 

oniedziolek

Wszystkich 
Świętych

Bohdana

Słońce: 6.05—16.36

TEATRV
W niedzielę i poniedziałek nie­

czynne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 18, 12.30, 15, 17.30, 20 „Krem 
lowskie kuranty” (radź. 14 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12, 16. 18, 20.15 i poniedz. g. 
10, 12.30, 15.30. 18, 26.15 „Dalełco na 
zachód” (radź. 14 1.), niedz. g. .14 
„Bajka o mrozie czarodzieju" 
(radź. 7 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 13, 16, 19.30 „Noc generałów” 
(franc.-ang. 16 1.); GONG — nie­
czynne; poniedz. g. 10, 12, 16, 18, 
20 „Ostrożnie babciu” (radź. 12 !.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Siedem 
nianiek” (radź. 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13 „Dwie sroki za o- 
gon” (radź. 12 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Nasz wspólny przyjaciel” (radź. 
16 !.); KOSMOS — nieczynne; Mi. 
TA — g. 16, 18. 20 „Hasła nie trze­
ba” (radź. 16 !.); M1NIATUKK k 
— g. 14, 16 „Miłość należy cenić” 
(radź. 12 1.), g. 18, 20 „Kobiety zo 
stają same” (radź. 16 1.); poniedz. 
nieczynne; OLIMPIA — g. 11.15 — 
bajki, g. 12.30, 15, 17.30 i poniedz. 
g. 10 „Inwazja potworów” (jap. 
11 1.), niedz. g. 20 i poniedz. g. 
12.30 „Skradzione pocałunki” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Wyprawa za trzy morza” 
(radź. 14 1.); PANCERNIAK —g. 11 
„Królowa śniegu” (7 1.), niedz. i 
poniedz. g. 17.30, 20 „Dwie rywal 
ki” (radź. 16 1.), PAŁACOWE — g. 
15.30, 19.30 „Bracia Karamazow” 
(radź. 16 1.), poniedz. nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15
„Trzydzieści trzy” (radź. 11 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Mózg” (franc.-wioski 14 1.; 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 „Wo 
rek prezentów” (bajka 7 1.), g. 15, 
17, 19.30 „Abel, twój brat” (poi. 11 
1.), poniedz. g. 15, 17, 19.30, „Wier­
ność” (radź. 14 1.); SCALA — g. 13, 
16, 19 i poniedz. g. 16, 19 „Jesień 
Cheyennów” (USA 16 1.); TĘCZA 
— g. 15.30 „Przygody Buratina” 
(radź. 7 1.), g. 17, 19, „Nikt nie zna 
prawdy” (radź. 16 1.); WARTA — 
g. 10, 11, 12, 13 „Władca pustyni" 
(bajka 7 1.), g. 14, 18.30 „Cichy 
Don” (radź. I i II s. 16 1.): poniedz. 
g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 „Oczami przy 
jaciół” (poi. 11 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 14 „Kot milio 
ner” (USA 7 1.), g. 15. 17. 19.15 
„Niezdolny do służby liniowej” 
(radź. 11 1.), poniedz. nieczynne; 
WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20 
„Chłodnym okiem” (USA 16 1.).

poniedz. g. N, 12.30, 15, 17.30, 20
„Człowiek, który wymyślił życie” 
(duński 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 18 „W martwej pętli” 
(radź. 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Taszkient, miasto Chle­
ba” (radź. 14 1.); FOTOPLAST1- 
KON — g. 12—20 „Japonia” cz. II.

MUZBA 5 WYSTAWY- _________ ।
W niedzielę. 1 XI wszystk.e Mu-, 

zea nieczynne.
Historii m. Poznania (St. Rynek; 

codziennie g. 10—15, śr, godz. 12— 
18, sob., dni erzedśw. nieczynne, 
codziennie — g. 10—18.

Historii Ruchu Robotniczego (SL 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznicę wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18, niedz. 
1 święta — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17, niedz i święta — g. 18—15.

Narodowe (Marcinkowskiego S) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedz. i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
W) — codziennie g. 9—16, środa R. 
11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nła) — codziennie g. 16—17.- niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zaimek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — ćodziemńe g. 
— 10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16, niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 — 
>6, sob. — g. 9—14, niedz. — g. 
10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — do 39 XI 
nieczynne.

W poniedziałki wszystkie -muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteka Raczyńskiego (filia 4 
ul. Lodowa 4) — wystawa prac ry 
sunkowych i malarskich Janiny 
SzcżepskieJ — codziennie g. 14—26 
wtorki 1 soboty g. 9—20, niedz. — 
nieczynna.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
„K. Sugai, H. Postma — laureaci I 
Międzynarodowego Biennale Gra­
fiki w Krakowie” — g. , 10—18, 
niedz/g. 10—17 (do 12 XI).

WOIT (St. Rynek 77) — ..Zabyt­
kowe ratusze Wielkooolski” w fo­
togramach B. Ctnalewskieeo — g. 
8—20 sob. g. 8—16 (do 30. XI).

PTF (Paderewskiego 7) — Go­
rzowskie Towarzystwo Fotogra- 
ficsńie — g. 10—17, niedz. 10—15.

Pałac Kultury (hol parterowy 
Sali Wielkiej) — „Radziecka archi 
tektura awangardowa 1919—1930” 
oraz „Lenin na polskiej ziemi” — 
g. 12—20 (do 10 XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa plakatu prof. H. Fabiga- 
na fAustria) — g. 10—20. niedz. g. 
1" - 18.

NIEDZIELA
Interna, chirurgia ogólna, laryn- 

gołogia, neurologia — Szpital 

Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 40 teł. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woi. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie- 
wicza 7 tel. 536-21.

Okulistyka — Szpila! Miejski im. 
Strusia, ul. Wałki Młodyeh 7 tel. 
511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, cbirurgia ogólna, okuli 

styea, neurologia — Szpital Miej- 
«Ki im. Strusia, ul. Wólki Młodych 
7 tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Kliniczny 
im. Święcickiego, ul. Przybyszew­
skiego 49 tel. 67-12-31.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinikę Psychia­

tryczna, ul. Szoitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
(Ul, Chełmońskiego 20) — czynne od 
teł. 99; nagłe zachorowania w do- 
niu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 13 — całą dobę: dla pów. 
poznańskiego (vl. Kościuszki 103, 
tel. .'566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 69: w Swarzędzu, tel. 299 — 
cł v p r. “ cai a do be.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
CłiełmońsKieflo $0) — czynne całą 
dr>ł?ę: >ediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego go) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała debt: stomatologiczne 
(Chełmońskiego 20). Wypadki ulicz 
ne. 18—7 w niedzielą i święta całą 
dobę: chirurgiczne I — ul; Kór­
nicka «. tel. 797-19 — całą dobę: 
chirurgiczna II —'ul. Kasprzaka 86, 
teł. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 13—23; niedz. i święta g. 13— 
28; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 480-37); Stare Miasto (Garba- 
rv 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 716-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56) 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spra.W rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
538-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63, Ziebićka 16, śtarołęc- 
ka 7« (dyżur nocny).

Miejska 'Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—M, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM It 

Fala 1322 m: 8.15 Koncert soli­
stów; 8.48 „Janowcowe wzgórze” 
fragm. pow.; 9.85 Fala 56: 9.15 
Magazyn Wojskowy; 18 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. Cykl: Ja 
kurczątko, ty kurczątko cz. 1 
książki; 18.M Radioniedziela infor­
muje i zaprasza; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.48 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz: 12.15 Wizerunki ludzi 
myślących; 12.45 Nastrojowe melo­
die; 13.48 Utwory kompozytorów 
baroku: 14.36 W Jezioranach ode. 
549: 15 Faworyci z anteny. 15.45 Me 
lodie nastrojowe; 16.85 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 

16.28 Teatr PR „Trawa zapomnie­
nia” słuch.; 17.35 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 18.95 Giacomo Puccini 
„Siostra Angelica" — opera: 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.3S Ma­
tysiakowie ode. 741; 21 Filadelfij­
ska Ork. Symf.; 22 „Głosy przy­
wrócone pamięci”; 22.20 Wieczór 
serenad; 23.10 Dookoła noc się 
stała — konc. melodii i piosenek; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5 7, 8, 9. 12.05. 
16. 28. 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: lala 407 m i UKF 
66,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radiaprohlemy; 10 Wjeikopol- 
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Teatr PR . Twarde 
życie” monodram; 13.50 W listo­
padowym nastroju: 14.30 Konc. po­
południowy; 15 Dla dzieci „Kli­
mek i Klementyna” słuch.; 15.47 
„Dziecko na sprzedaż” słuch.: 
16.38 Konc. chopinowski: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rozszumialy sic wierzby 
plączące; 18 Teatr PR „Niobe" 
I. Gałczyńskiego; 18.35 Wiązanka 
melodii; 18.45 Kącik starej płyty; 
19.45 Aud. wojskowa; 20 Wieczór 
literacko-muzyczn v „Wieczór z 
chryzantema”: 21.30 Hymn do 
gwiazd: 22.05 Pozn. i ogóhiop. wia- 
dom. sport. 22.35 Niedzielne spot­
kania z muzyka — II Svmf. Beet- 
hovena; 23.15 111 Reportaż z Fes­
tiwalu .Jazz Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.38. 7.30 
8.38 12.05. 17. 19, 22. 23.50,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 ni: 8.15 „Decybel” audycja 
satyryczna; 8.35 Muzyka na smycz­
ki; 9 „Worek Judaszów” — ode. 6; 
9.18 Przeboje bez słów; 9.35 Miedzy 
próbą a koncertem — gwarzymy i 
słuchamy z Andrzejem Markow­
skim: 10 Nowe, nowsze i najnow­
sze: 18.40 Jak na „Szpilkach” ma­
gazyn satyryczny; 11.10 Słynne 
kaprysy skrzypcowe; 11.35 Scal, 
czyli wokalizy jazzowe; 12.05 Sło­
wackie zawsze zielone; 12.35 Ba­
rok w różnych stylach; 13 Walter 
and Connie — rozmówki angiel­
skie; 13.15 4/4 — magazyn: 14.05 
Fono-archiwum; 14.20 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Muzyka na Wawelu; 15.10 Missa 
Criolła; 15.30 Baśnie? . Właśnie!; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Pieśni do mojego Boga — obrzę­
dowe pieśni murzyńskie; 16.40 
Rybay^ i rytmy „Gwiazdy Turgi” 
wiersze Oben Giineya; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 „Wo 
rek Judaszu w" — ode. 7; 17.40 Zo­
stały tylko nagrania — cz. I: 18 
Pan mecenas pod palmami; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Przypomina­
my Otisa Reddinga; 19 Zostały 
tylko nagrania: 19.14 Poezja i pio­
senka; 19.30 „Jak wam się podo­

ba”? — W. Szekspira cz. I; 20 Bluesy 
na głosy; 20.15 „Jak wam sie podo­
ba”? — W. Szekspira cz. II; 
28.4S Bluesy na instrumenty; 
21 „Jak wam sie podoba”? — W. 
Szekspira cz. III: 21.30 Melodie z 
autografem S. Mikulskiego; 21.58 
Opera tygodnia — Christoph Wil- 
libald Gluck „Orfeusz i Eury­
dyka”; 22.08 Z nagrań Dinah 
Washington: 22.20 Wybrali Oj­
czyznę; 22.35 Wieczór ballad na 
UKF-ie: 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje H. Mikołajska: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Z nagrań 
Ł. Jakubczak.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30 
14. 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
— FALA 1322 m; 8.05 Pięć minut o 
gospodarce; 8.i0 Mozaika muzycz­
na, 8.39 Wojskowa orkiestra dęta; 
9 Dla kl. I—II „Kolorowa listy”; 9.25 
W różnych ryimacn; 10.05 „Szkoła 
janczarów” ode. 9; 10.25 Utworj’
Mendelssohna i Liszta; 11 Dla kl. VII 
„Opowieść o prawdziwym człowie 
Ku”; 11.3<i Dedykujemy II-ej zmia 
nie; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Więcej, lepiej, taniej: 
13 Z życia Związku Radzieckiego; 
13.20 Polska muzyka ludowa wyk. 
Zespół Ludowy PR w Warszawie; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 14 Rozmowa o kulturze z 
Białegostoku; 14.15 Utwory wio­
lonczelowe K. Wiłkomirskiego w 
nagraniami T, Kucharskiego; 14.30 
Co się wam w tej audycji najbar­
dziej podoba; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 1S.05 Alfa i 
Omega; 16.30 Popołudnie z inłodoś 
cia; 18.05 Klub Grającego Krażka; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Kompozytor i 
jego piosenki — T. Piejzner; 20.2" 
Wieczór przy świecach; 21 Nauko w 
cy-rolnikom; 21.30 Biografie nie­
zwykłe — Samuel Bogumił Linde; 
22 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.41 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa; 23.15 Konc. 
z nagrań Moskiewskiej Ork. Kamę 
ralnej pod dyr. R. Barszaja; 0.10 
Program nocnv z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16. 18. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz (do g. 15); 8.35 Radio 
we interpelacje; 8.45 Przeminęło z 
wiatrem i inne transkrypcje in­
strumentalne piosenek gra Zespół 
B. Hardego; 9 Muzyka popularna: 
9.35 Uniwersytet Radiowy URIT 
wykład „Kultura Uolof”, cz, I — 
autor prof. dr Abdoulaye Diop; 
9.45 Gra B. Hardy — organy Ha- 
monda z tow. sekcji rytmicznej; 
9.5.5 Pieśni Ziemi Rosyjskiej; 10.25 
W Jezioranach; 10.55 Z daw­
nych i najnowszych kart mu­
zyki polskiej; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Koncert pt. „Lecą, 
liście z drzewa”; 14.05 Mel. na dzień 
wspomnień; 14.40 „Śzeić zapałek” 
opow.; 15 Koncert Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR; 15.15 25 lat Pań­
stwowej Filharmonii Śliskiej w Ka 
towicach; 17.15 Poniedziclne re­
manenty sport.; 17.25 Pozn. konć. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 1^:05 
Gra Pozn. 1^-tka Radiowa pod dvr. 
Z. Mahlika; 18.20 Sonda — dzw. 
magazyn społ.-ekonom.; 19.15 Język 
ro/yjski; 19.31 Teatr PR „Zwy­
cięstwo” słuch.; 20.02 Koncert z 
dagrań Wielkiej Ork.Symf, PR i TV 
(pod dyrekcją M. Baranowskiego; 
21.41 Chwila prozy; 21.46 Wieczorne 
impresje: 22.30 Mel. przed snem; 
22.40 Nowiny i nowinki muzyczne: 
22.55 Konc. dla nauczycieli; 23.15 
IV Reportaż z Międzynar. Festiwa 
łu „Jazz Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05, 14, IG, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.G2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 
31, 41, i 49 m; 7.53—15 Przer­
wa konserwacyjna; 15 Ludzie, 
sprawy, obyczaje — gawęda; 15.10 
Hektor Villa — Lobos — Konc. na 
gitarę i małą ork.; 15.35 Młodość 
nie jedno ma imię — rep.: 15.50 
Różne barwy bluesa; 16.15 Nasz 
rok 70-ty; 16.30 W rytmach pa­

rzystych i nieparzystych; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Worek Judaszów” — ode. i 
pow.; 17.40 Nie tylko melodia; 18 
Tydzień na UKF-ie; 18.15 Jazz ze 
„Stodoły”; 18.35 R. Waschko i jego 
płyty — Dionne Warwicki; 19 Po­
wieść w wyd. dźwiękowym — „Wiej 
ski Shęrlock Holmes”; 19.30 Na­
graj i zaśpiewaj; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 Toasty — 
gawęda z piosenkami; 20.35 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Muzyka z jednej płyty — Manol 
Escobar;; 21.45 Opera — M. Musor 
gskiego „Borys Godunow”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Gru 
pa ABC; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Swoje ulubione wiersze — 
recytuje H. Mikołajska; 23.05 Muzy 
ka nocą; 23.50 Śpiewa Ludwik Sem 
poiiński: 24 Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 15.30, 
17, 18.30, 22.

NIEDZIELA: 8.15 — TV Kurs 
rolniczy — .Specjalizacja gospo­
darska”; 8.50 — Przypominamy, 
radzimy; 0 — Dla młodych wi­
dzów — TV Klub Śmiałych; 9.30 — 
„Wyżyny" — film fab. prod. cz®' 
chosłowackiej; 13 — Dziennik TV; 
13.15 — Przemiany; 13.45 — Dla ml* 
dych widzów — „Czarodziejski 
kwiat” — film fab. prod. radziec­
kiej; 15.05 — „Cirrus” — reportaż; 
15.20 — „W obiektywie” — notat­
nik z krajów socjalistycznych; 
15.50 — Koncert muzyki dawnej — 
w wykonaniu Orkiestry Kameral­
nej „Capellal Bydgostiensis” — dy 
ryguje Jan Roehl; 16.30 — Z cyklu: 
„Piórkiem i węglem”; 16.55 "" 
Estrada literacka — Edgar Lec 
Masters — „Umarli ze Spoon Bi" 
ver”; 17.50 — PKF; 18 — „Wokoł 
Kolumbów” — program dyskusyj­
ny poświęcony serii filmowej 
TVP „Kolumbowie”; 18.30 — „Be­
ma pamięci rapsod żałobny” 
film TVP; 18.45 — Klub Sześciu 
Kontynentów; 19.20 — Dobranoc * 
Dziennik; 20.05 — „Gryps” — re* 
portaż filmowy; 20.15 — „Jesień* 
ne liście” — fab. film anieryk-, 
22 — Magazyn sportowy: 22.30 " 
„Jazz” — program muzyczny.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — ;,Statyka ciała 
sztywnego” oraz „Maszyny proste , 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
ci Zwierzyniec — w programie 
m. in. — film o przygodach P5* 
Augie Doggie oraz goryla Hagm1’ 
17 — Echo stadionu; 17.45 — 
dąbek” — impresja poetycko-mu­
zyczna — film prod. czechosłowac 
klei; 18.15 — Eureka; 18.55 — N 
wości ekranu; 19.20 — Dobranoc 
Dziennik: 20.05 — Teatr TV — cari 
Ztickmayer — „Kapitan z Koepe* 
nick” Wykonawcy; J. Wosz- 
czerowicz. M. Dmochowski, 

K. Borowicz, II. Szlotyński, W. > ° 
kora, J. Nałberczak, C. Julski, • 
Bylczyński. J. Konieczny. A. • 
ruszanka, D. Baer, J. Paluszki_ 
wicz, J. Kociniak, A. Mularczy , 
W. Skaruch, Z. Leśniak, H. Krzyś 
ki i inni. 21.40 - L. van Beethoven - 
II Symfonia D-dur op. 36. Gra ja 
stwowa. Orkiestra NRD pod • 
Kurta Masura; 22.15 Dziennik;
— 23.40 — Politechnika TV 
(powt.).
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